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Konferencja małej ententy w Pradze 


Kraków, 15 lipca. |ców — jak się wyraża „Prager „Presse“ — 

Mała ententa o tyle jest podobna do cnoili- bardzo pochlebnie mógł się wyrażać o toku 
wej kobiety, że ludzie albo niewiele, albo na: obrad w Pradze. a. Pee 
wet nie nie mają o niej do powiedzenia. Tak; Tak samo mógł mówić jugosłowiański mini- 
jest przynajmniej poza granicami państw, na- „ster spraw zagranicznych p. Ninezić. Irredenta 
czących do małej ententy. Dzienniki zagra- węgierska nie jest na razie dla Belgradu nie- 
niczne podawały o konferencji w Pradze ską- bezpieczna a na wypadek innych  niebezpie- 


pe wiadomości, które zreszią zupełnie były do- czeństw Jugosławja jest zabezpieczona w 
strojone do bcztreściwości tych obrad konfe- Rzymie. . Naturalnie polityczny” zakład u- 
rencyjnych. Wyjątek stanowią tylko dzienniki bezpieczeń w Rzymie jest silniejszy od 


węgierskie i włoskie, które rozpisały się bardzo praskiego. Wobec tego Jugosławji nie zależy 
szeroko o małej entencie, chociaż wszystkie te ;tak bardzo na istnieniu małej ententy, ale zno- 
artykuły możauaby ująć w trzy charakterystycz- |wu nie istnieje dla niej żaden powód do wystą- 
ne litery: R. 1 p.” (pienia ź uiej. W ten sposób mała ententa mo- 

Prasąpwęgierska powiada, że obecnie mała że jeszcze długo być rodzajem kasyna poli- 
cntent {Eest zupelnie zbytoczna wobec faktu, że tycznego, którego członkowie od czasu do cza- 


Wegry@cotrzymawszy na cele sanacyjue po- su odbywają mile zgromadzenia. 

życzk Ameryce i Anglji, otrzymały tem sa-| P. Benesz, prozes i gospodarz tego kasyna 
mem ś$giadeeiwo usposobienia pokojowego. — ma wszelkie powody, ażeby mu nadać cechy 
Obecni? wszystkie alarmy czeskie z powodu donioslego i koniecznego instrumentu polityki 


rzekomej wojowniezości Węgier muszą chybić międzynarodowej. Prasa czeska wogóle, a prze- 
celu i podróżowanie p. Rencsza „w imperjali- dewszystkiem część jej, będąca na usługach p. 
zmie węgerskim" stało się zbytecznem. |Benesza, bardzo gorliwie wmawia zarówno w 
Prasa włoska podnosi również zbyteczność opinję publiczną krajów małej cntenty, jak w 
małej ententy, której fundamenty zostały cał- opinję publiczną innych państw, że mała en- 
kowicie podkopane przez kwestję besarabską. tenta nic nie straciła na swojem znaczeniu 
Jeżeli rumuński minister spraw zagranicznych, międzynatrodowem. Bardzo wymownioe, ale z 
p. Duca, zapowniał w Pradze sprawozdawców pewnością z bardzo malym skutkiem usiluje 
pism zagranicznych, że sprawa Besarabji znaj-| „Gazette de Prague" udowodnić, że sprawa 
duje się poza programem malej ententy, to w podjęcia stosunków z sowietami, żadną miarą 
takim razie potwierdził tylko, że Rumunję wią- nie może zaszkodzić małej entencie. 
że z Czechami i Jugosławją jedynie potrzeba | Ta sama „Gazette de Prague* wbrew opinji 
trzymania w ryzach rzekomej wojowniczości Stanów Zjednoczonych i Anglji, dowodzi dalej, 
Węgier. Jeżeli zas Ameryka i Anglja poło-|jakoby niebezpieczeństwo węgierskie istniało 
żyły kres tej legendzie o Węgrach, to już chy- |dalej. „Jest rzeczą pożądaną — pisze ten dzien- 
ba nie nie wiąże Rumunji z małą ententą. Więc nik — ażeby istniała mała ententa, celem za- 
Wiosi, wznosząc pomnik małej entencie, nie chęcenia Węgrów do wytrwania w pacyfizmie*. 
bez racji wypisali na nim: „R. i. p.“ Wymienione pismo nie połapało się, że ten 
Oczywiście Rumunja nie ma już prawie ża- |wlaśnie powód odpadł, a gdyby nawet istniał, 
dn$go interesu w należeniu do małej ententy, |to bylby zanadto mają podstawą dla istnienia 
ponieważ Węgry nie są żadną groźbą wojenną malej ententy. 
na dlugi szereg lat, ale z drugiej strony nie ma| „Prager Presse“ nie bez irytacji pisze, że 
tc, posrzeby występowania z małej ententy, |rozliczne ćmy, latające okoto spokojnego i sta- 
gdyż poza atakiem węgierskim nie ma żadne- |łego światia małej ententy nie zdolają go za- 


80 obowiązku do spieszenia z pomocą czy to 
CzĆjiom, czy Jugosławji. Dlatego też p. Duca, 
napardziej elegancki z ministerjalnych mow- 


mapere 


cicmnić. My z naszej strony nie chcemy gasić 
tego światla. Nicch ta lampka płonie jak naj- 
dlużej. 


p, Thuśuśł i SR. Grabski W śabinecie 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 15 lipca. Myśl rekonstrukcji ga- 
bineiu p. Władysława Grabskiego przez zmia- 
nę na stanowiskach min. spraw zagranicznych 
1 mn. oświaty dojrzała i zostanie przeprowa- 
dzona jeszcze w bieżącym tygodniu a najpóź- 
niej w tygodniu przyszłym., 

Lan początkowy, aby rekonstrukcję prze- 
pr 
nef powołując na stanowisko min. spraw za- 
gr nicznych hr. Skrzyńskiego, A na min. o- 
światy p. Antoniego Ponikowskiego, uleg} pew- 
nmu zachwianiu na rzecz tak zw. koncepcji 
rółparfamentaruej, zrodzonej pod wpływem u: 
staw Kresowych. 

to p. Władysław Grabski, chcąc wzmocnić 
swój gabinet indywidualnościami połitycznemi 
pragnąłby pozyskać dla swego gabinetu obu 
tworców tych usttw p. Stanisława Thugutta 
Jako ministra spraw zagranicznych i p. Stani- 


Najpociyczniejsze 
miasto w Polsce 


Niedawno przyjechał do nas amerykański 
historyk literatury z zamiarem zbierania ma- 
tecjntó wdo twśsczości —- * enkiewicza na pos 
lu powieśsi history.zmi  Spodziewa się po 
wit m, że obserwacje, pocz, niene na tym zed 
miocie, przydadzą mu sie do pewnych wogóle 
nień w kwestji powieść: historycznej, której 
Cuee poświęcić obszerną monografję. Poznałem 
EQ przypadkiem, niedawno, w pociągu Kraków- 
Uhańsk i przekonałem się „że wbrew opinii +0 
głechdeje i ślepocie uczonych amerykańskich 
pa Wszelkie kwestje, nic łączące się bezpośre- 
dnio z ich specjalnością, ten interesuje się naj- 
rozmadszemi objawami życia duchoweg» Pel- 
Sxi współczesnej i że w pewnych kierunkach 
posiitda. oblitsze informacje odemnie. 

„moi on także kwestje literackie ujmować — 
Yekordowo. Gdyśrry więc mówili o wspólcze- 
Snc) poezji polskiej i ja stwierdzilem przesu- 
nięcie si; jej pumtu ciężkości z Krakowa 


ido -— Warszawy, Amerykanin mnie poprawił: 
| „do Poznania”. Z pytającego spojrzenia i miny 


wyczytawszy moje jowatpiewanie co do traf- 
ności jego informaczi w tej sprawie, wydobył 
z torby podróżnej notatnik i parę jakichś ksią. 


« żeczek o położywszy te obok siebie, prawił: 


„= Tak, Najpoetyeznitjszem miastem w Pol- 
y 


'slawa Grabskiego jako ministra oświaty, 
Koncepcja ta natrafia jednak na trudności, 
zwlaszcza w „Wyzwoleniu'. Stronnictwo to 
nie chce wziąć wspólodpowiedzialności za rząd 
i przeciwne jest współpracy z narodową demo. 
Lracją. W najlepszym razie udzieliłoby pozwo- 
lenia p. Stanisławowi Thuguttowi na objęcie 


wadzie nadal na drodze pozaparłamentar- |teki ad personam, bez zobowiązań co do sta- |z Rosji materjalów leśnych, 


e klubu wobec rządu. Niektórzy polity- 
cy tego klubu idą jednakowoż dalej i żądają, 
aby na czas sprawowania urzędu ministra, p. 
Thuguit wystąpił ze stronnictwa. 

Jak słychać, p. prezydent Grabski godzi się 
na żądanie „Wyzwolenia“, by osoba p. Thu- 
gutta w rządzie nie oznaczała żadnych zobo- 
wiązań dla klubu. 

Prawica sejmowa zgodziłaby się również na 
„Wyzwolenia”, licząc, że 
przez współpracę p. Thugutta wespół z p. Sta- 


takie stanowisko 


|see jest obecnie — Poznań. Przecież tu jedy- 
nie odbywaja sią od r. 1925 „Turnieje postyu- 
kio“ w bazarze. W rogu zeszłym jyry dopiści- 
ło do konkursu czterdziestu poetów i poetek, 
w roku ubiegłym prawie taką samą ilość... 

— Ależ to zabawa karnawałowa. Sam ter- 
min „turnieju“ to wskazuje... 

—- Nie, panie. Informowalem się. Mówiono 
mi, że w r. 1923 stanęło do turnieju między 
innemi dwu —- profesorów uniwersytetu, jeden 
generalny sekretarz uniwersytetu, kilku profe- 
sorów szkół średnich, ludzie poważni, prze- 
ważnie powyżej czterdziestki. Gdyby to były 
turnieje miedzieniaszków, jak w krakowskim 
„Melionie*, czy „Kole artystyczno-literackiem 
U. U. J.*, czy w dawniejszej „Kataryneo” itd., 
możnaby to uważać za zabawę, właściwą la- 
tom między 18 a 25... Ale w Poznaniu rzecz jest 
zupelnie poważna... 

— Wystąpienie z wiorszykicm, wypciniają- 
cym 3 do 5 minut (bo tylko takie dopuszcza 
się do turniejów poznańskich), nie świadczy 
jeszeze o zawodowem  uprawiainiu pezji. Tu 
podstawą muszą być cale tomy czy tomiki 
drukowane. 

— Slusznie. To też warunkiem dopuszczenia 
do turnieju poznańskiego jest między innemi 
wykazanie się dwiema publikacjami drukowa- 
nemi. A chyba pan wie, o jakich poczjach o- 
beenie najwięcej mówi się w Polsce? Przecież 


pan czytujesz „Wiadomości Literackie". Ja 
sam staję obecnie do konkursu, ogłoszonego 
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nistawem Grabskim w rządzie zapoczątkowa- |pos. Thugutta na stanowisko ministra GSK wybrano Centralny Komitet Akcji. 


ne zostanie zbliżenie, które mogłoby z czasem 
doprowadzić do bloku wszystkich stronnictw 
polskich aż po „Wyzwolenie“. Blok ten miałby 
potem przy cichem poparciu P. P. S. utworzyć 
rząd parlamentarny. 

Warszawa, 15 lipca. Jak słychać, nominacja 


zagranicznych oraz p. Stanisława Grabskiego 
na stanowisko ministra oświaty, ma nastąpić 
w piątek b. tygodnia, | 
Pos. Thugutt do tej chwili w Warszawie jest 
nicobeeny i bawi na letnisku w Wilejce. 


Konferencia komdyjńska 


Przygotowania ukończone — Przybycie delegatów 


Londyn, 15 lipca (AW). Przygotowania do 
konfereneji londyńskiej zostały dziś ukończone. 
Wszyscy delegaci zawiadomili rząd angielski 
© swem przybyciu. Konferencja rozpocznie się 
w środę 16 bm. o godz. 11 przed południem. 


ce —— 


ESTI zog rang a 


Najlicznicjsza będzie delegacja wioska. Japo- 
nja, Jugostawja, Grecja, Portugalja i Rumunja | 
reprezeniowane będą na konferencji przez. 
swych posłów w Londynie. 

—— o- 


E"LrEWI 
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Mijardowe sprzeniewierzenia! 


w magistracie 


Lwów, 15 lipca (AW). „Gazeta Poranna“ 
donosi, że komisja tymczasowa władzy samo- 
rządowej, kontrolująca od kilku miesięcy czyn- 
ność magistratu lwowskiego, wpadła na ślad 
olbrzymich defraudacyj w miejskiem biurze tar- 
gowem.  Defraudacje dochodzą do milijardo- 
wych kwot. 

W sprawie tej donosi „Gazeta Lwowska“: 
Komisja Tymczasowego Wydziału Samorządo- 


miasta LWOWA 


|rze targowem. Winę bezpośrednią ponosi pe- 
wien urzędnik manipułacyjny i przeciw niemu 
wystosowano już doniesienie karne do proku- 
ratorji. Odpowiedzialny za nieporządek i cha- 
os, panujący w tem biurze, kierownik tego bius | 
ra zgłosił już gotowość pokrycia brakującej 
sumy. Na szczęście jest to czlowiek bardzo za- 
możny i bcz uszczerbku wielkicgo może zdefrau 


,dowaną przez swojego podwładnego kwotę po- 


RK cL—>o>>oo—Lrrr 


wego, kontrolująca od dłuższego czasu czyn- kryć. 
(ności magistratu, wykryla malwersacje w tins 0 
rE a mE 
a 2 kaad w <P 
Olbrzymie zbrojenia sowietów 


„Gazetą Lwowska“ donosi z pogranicza 
poelsko-sowicckiega: 

Z różnych centrów zagranicznych nadchodzą 
alarmujące wiadomości o czynionych ostatnio 
przez sowiety gorączkowych zbrojeniach, ma- 
jących szczególnie na celu wzmocnienie czer- 
wonej floty powietrznej. W ciągu r. b. Rada 


obrony państwa zamówiła w fabrykach jednej 


tylko Holandji 330 earoplanów i hvdroplanów” 


systemu Fokkera oraz De-havilanda. Część 
tych aeroplanów ma pokrycie pancerne. Więk- 
srość tej olbrzymiej ilości samolotów już wyko- 
nano i dostarczono drogą morską, przez Rotter- 
dam—Potersburg. resztę drogą powietrzną 
przez Niemey, Gdańsk Kiajpedę, Witebsk, Smo- 
leńsk. 

Z Włoch sowiety w ostatnim czasie otrzyma- 
ly do 200 aero- i hydrapłanów systemu „Sa. 
voy“. Za każdy aeroplan zapiacono 8000 rubli 
| zlotych, ponadto sowiety udzieliły włoskim a- 
genton znacznych koneesyj na prawo eksportu 
We Włoszech 
również obstalowano (w fabryce „Tiat') 40 
ciężkich czołgów. Termin wykonania tej olbrzy- 
'miej ilośc czołgów wyznaczono na wiosnę ro- 
ku następnego. 

W Szwecji sowiety zakupiły w znanej fabry- 
ce „Bromley“ 65 motorowych urządzeń dla 
podwodnych łodzi pancernych. 

Go się tyczy rozwoju floty powietrznej, prze- 
znączonej dla komunikacji pasażerskiej, to so- 
wiety zakupity w Holandji w fabryce Fokkera 
znaczną ilość samoiotów, a ponadto fabryka 


na najlepsze objaśnienie utworów dra $. Sal- 
kowskiego („Dźwięki duszy“ I, Poznań 1924. 
Drukarnia Uniwersytecka). 

-— Ma pan ten tomik. Bardzom ciekaw. Po- 
zwoli pan, że go przejrzę. 


Przeglądam. Zaraz na początku cykl p. t. 
„Kraków“. Poznańczyk składający hołd Kra- 
kowowi? To coś osobliwego, w każdym razie 
bardzo sympatycznego: 


Dojeżdżamy do stacji. Słychać słowo „Kraków“ 

na ustach wszystkich, słowo piękne i magiczne! 

Objęło polskość w pano-wanie swe dziedziczne, 

ma w sobie coś z lasów,;z pół, z bławatów i ma- 
> ków, 

od wieków kilku eale pokolenia żaków 

upodobaly go sobie... 


Co za pokolenia żaków mają być tak chara- 
kterystyczne dla Krakowa? Chyba — ż(yd)a- 
ków? Ale w takim razie byłoby o jednę zgło- 
skę za dużo w wierszu? 1 Więc przyjąć należy 
Iformę synkopowaną, skróconą: żdaków, którą 
nieświadomy dykcji poetyckiej składzicz „DO- 
prawił* (och, te „poprawki“ zecerów!) na 
żaków... 

Wrażenie Krakowa było zbyt silne dla poe- 
ty. Zaraz w drugim sonecie spowiada się: 
Wieżę Fłorjańską widzę, tu Barbakan mężny, 
wchodzę na Planty, krew miasta, miesza się 

w głowie... 


W stanie, streszezonym w ostatniem zdaniu, 


'mapisany jest sonet trzeci. Poeta wraca nocą! ją; t udniej im przyjdzie przysłać 50 złotych , 


ta — na podstawie uzyskanych od rządu mo- 
skiewskiego koncesyj — buduje obecnie swe 
filjalne fabryki aeroplanów, jeaną w Tilach 
(w pobliżu Moskwy), a drugą w okolicach Twe-| 
ru. Skonstruowane w tych fabrykach aeropla- 


To też robotnicy wszystkich miast wzywani 
są do utworzenia wszędzie komitetów akcji. 

U. K. K. P. R. P. zdąża w rezultacie do zwo- 
lania „powszechnego zjazdu robotniczego“ dla 
wyboru „centralnego komitetu akcji” i „scen- 
tralizowania walki proletarjatu*. 

Jest to niedawno wynaleziona droga organi. 
zowania się komunistów. 

Ostatnie aresztowania do tego stopnia osła- 
biły organizację komunistyczną, że ©. K., 
wzorując się na znalezionych przez policję po- 
lityczną instrukcjach z Moskwy, zinuszony zo- 
stał do szukania dróg mniej niebezpiecznych. 
Tak zwane rady załogowe czyli dawniej rady, 
komitety fabryczne, jako placówki zasadniczo- 
legalne mogą być łatwo wyzyskane, jeśliby 
robotnicy poszli na lep wywrotowej roboty 
moskiewskiej. 

Rozpowszechnione w ostatnich dniach ode- 
zwy komunistyczne bez obsłonek nawołują do 
walki czynnej w Polsce. Zarzucają nawet PPS., 
że są „zdrajeami*, gdyż „przywódcy socjal- 
ugody nie chcą walki, sabotują ją i rozbijają”, 

Dalej pachołkowie moskiewscy z wściekło- 
ścią rzucają się na „stnację Grabskiego“, na- 
wołując robotników, by „bronili swych praw 
pomimo sanacji i przeciwko sanacji”. 

W myśl wykrytych również instrukcyj Ko- 
minternu należy natychmiast znieść organiza- 


|cje lużne, pozostawiając tylko .ścisłe i wprowa- 
|dzić w każdej 


fabryce, a nawet w szkołach, 
jaczejki, złożone nie więcej niż z 8—10 osób. 
Te jaczejki mają być dopiero wiązane w tegal- 
ne komitety fabryczne. 

Charakterystycznem jest, że moskiewskie 
komitety prowadzą z warszawskimi komunista- 
mi korespondencję w języku rosyjskim. 

Instrukcja moskiewska narzuca również ko- 
munistom polskim informowanie Moskwy o 
działalności wszystkich stronnictw polskich i 
o „innych przejawach”, 

W ten sposób sztab sowiecki urabia sobie 
szereg szpiegów, z których jedni świadomie, 
inni nieświadomie pomagają Rosji jako takiej 
do bojowego pogotowia. 

Wynik jednak działalności wladz powoła- 
nvch wskazuje, że żadna „przebudowa“ nie uj- 
dzie oka czuwających czynników politycznych, 
a zapowiadanie strajku powszechnego pozosta- 


ny pasażerskie mają być sporządzone w sposób nie postrachem na wróbie. 


zapewniający możność ich używania dła celów Miedzyszrodówka komunistyczne 


wojennych. 
Si ; taje negare komunistom w Peleee 
Komuniści pra do strajku Moskwa, 15 lipca (AW). Komitet wykonaw- 


powszechnego w Polsce czy międzynarodówki komunistycznej rozpatry- 


wał na posiedzeniu plenarnem w dniu 4 bm. 
Z miarodajnego źródia dowiaduje się ..Ku- a w taktyki polskiej partji komunistycznej. 

rjer Poranny“, że komuniści rozpoczęli na te- owziął uchwałę potępiającą stanowisko pol- 

runie Warszawy bardzo intensywną agitację w wo Wa pan anya za JP] i a i 

kicrunku poparcia strajku powszechnego. naci | owadów inji taktycznej między- 
Zdaniem agitatorów komunistycznych, strajk | TOOK omumistycznej. 

ten ma się wkrótce rozpocząć. 


N a? i 
W tym celn Centr. Kom. K- P. RP. przy- Akademia dla szpiegów 


gotowuje grunt. W dużych ilościach kolporto. | Abiturienci ssł:dają przyrzeszenie szpie- 
wane są wśród robotników fabrycznych ode- gowacria krajów macierzystych 
zwy. à | "y Z Petersburga donoszą: 

W jednej z nich komuniści wskazują, że| Miasto nasze wzbogaciło się nowa „wyższą 
„doświadczenie listopada 1923 r. wykazuje |uczelnia”, zaiste nie mającą równej na całym 
niezbieie, że rozpraszanie walki obronnej na | święcie, jeśli idzie o program i zadania. Miano- 


poszczególne okręgi — do czego stale dąży |wicie pod honorowym patronatem „Kominter- 
socjal-ugoda — jest zgubne... Walka proleta- |na* (t. zw. trzeciej międzynarodówki) założono 


rjatu całej Poliki musi być scentralizowana w szkołę szpiegów zagranicznych*. Urzędowa 
jednom skupieniu“, IN a tej szkoły brzmi — rzecz jasną — nie- 

Jako przykład najwłaściwszego systemu 0r-|co inaczej, a to „kursy dla agitatorów komunie 
ganizacyjnego Č. K, stawia Kongres Rad Zało- |stycznych za granicą“, lecz caly program so- 
gowych, odbyty w czerwcu na G. Śląsku, na |wieckiej „wiedzy*, którą przechodzą na tych 


. Bagal autorowi niniejszych objaśnień, dowodzących, 
Sukiennie wyrosną kształine irysy, że - „Czarodziejki-szruki twórcze kaprysy" nie 
Jakby czarodziejki-sztuki twórcze kaprysy Są pozbawione ani metody ani sensu. Nawet 
zlożono w Krakowie Polakom w upominku. |persyllowana przez nich rybacka motorówka, 


2 Bagateli i zatrzymuje się na rynku: 


Nowoczesny człowiek do takiego uczynku która „nie mami — ryb przynętą ani podstę- 
nie byłby zdolny. Tylko bajeczne ibisy pem nie plami — swego nazwiska”, nie jest 
bez ý 


mogły przynieść te achitektury hurysy.., — puenty, jeśli się przyjmie, 
+ eTo: h kaw 34 _|ASsQC]uje po cichu 
Irysy Sukiennic to kamienne kwiaty niby łówką matołów i w jej głośnem zachowa- 
na attyce, widniejące zdala na tle nieba, naj- nin się widzi impertynoneje polegającą na tem 
zwyklejsze użycie species pro genere. z, wybrawszy się na połów. ai fa y eY 
Ale cóż toza achttektury hurysy? nie czai się w 1 OdSŁ sad nad i ark 
Poeta etymologizuje wschodnią huryssę z m * t; if Apne] e łecz ano 
niemiecką (iómaczy ją w myśli na polskie, a/ czenie o przynosi i E 
poki dk powt NE meretri xie nie Pami. Wreszcie gar jea e a 
'zenosi na architektoniczna k i Alwe LS z vbi ; AS 
iw hiet F ets „ła a NE «Slee Je pochwyci jakby szydel-setki sz dy l 
Vięc hurysy architektury to krzywizny archi- do Moniki. wu PARC „ke 
tektoniczne. Widocznie nie podobają się one jest T *MICTEL brankę |." Ta obrazi! 
BOSG skoro każe je przynosić ibisom. Złośli- | kié ipe Sanila wią lusa igni 
wość bardzo — uczona. O ibisach bowiem opo- d LA „obcą 0) ag nazwać a: 
wiądają łacińscy scholiaści do Ibisa Owide lem. sporządza się oka sieci. która R aż 
i A Ry s SE = | rw ANC > a syy] io 4 7 
go, czerpiący swą mądrość z greckich scholin- m pe: ay RO szyje się też buty, 
stów dv poematu Kallimacha pod tym samym PC sł a a 5 © M. uf. Godkycii 
vytułem, że ten ptak egipski, cierpiąc na — iiy pa aa p A kg F pota- 
; ; : Š zył te azy dedzi: szydła ryba= 
obstrukcję, używa swego długiego dzióba za- m ś - e w w. v Pod 
miast przyrządu lekarskiego, a raczej felczer- „w daea gw W age: 
TSG: ga E d aa 
CEO, «wanego —„lawatywą. lub igaran) denat z „Wadask idac 46 
Powiedzieć więc, że coś przyniósł — ibis zna- |ezvtal; kaw F e APA 3 ME 
ae A Ta a j czytali końcowych „objaśnień* poety, ani nie 
- imie A gm Bn F Z pod ogo- |pamiętają o em, co napisał French w dziale ą 
‘ ka ptaka eg p wS É psychoanalizie w życiu codziennem: „Nie można 
Łatwo panom z „Wiadomości Literackich“ |powiedzieć żadnego  nonsensu. któryby nie 
nasm wać się z rzeczy, których nie rozumie- |miał sensu"... 7 T. S. 
Dok. nast.) 


że poeta 
motorówkę z matolówką, 


2 Nr. 160. NOWA REDA 


kursach, a szczególnie skład uczniów świadczy ma najmniejszych widoków powodzenia. Na ten 
w sposób jaskrawy, eo za zadania ma ten „za- gospodarczy eksperyment godzą się również za- 


ZJAZD CINRURGOW 'Y ue. s 
piątek i sobotę Gdbywa: się w: Lwowie Z 


rurgów z całej Polski, w którym wzięło wlział 


KEFŁWIUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO SZTUKA: „Huragan', eensacyjny dra- 


Napozór wszystko kończy się dobrze. Poco re- 
woluejonizować ? Przedewszystkiem — il fant que 


kład naukowy”. Dość nadmienić, że dostęp do wodowe organizacje robotnicze polskie i niemie- 
tej „uczelni“ mają jedynie komuniści, pocho- Ckie na G. Śląsku. y 

dzący z narodowości, sąsiadujących z pań-; Jaskrawe to przesilenie wykazało, czem jest 
stwem sowietów — a to: Polacy, Finlandczy- | dla nas groźna fala niemieckiej konkurencji, czem 
cy, Łotysze oraz mieszkańcy innych krajów jest niemiecka zwiększona produkcja i czem jest 


bałtyckich. Wszyscy abiturjenei tej szkoły z0- 
bowiązują się — po ukończeniu kursów nauki 
— „pracować na terenie swego „rodzinnego 
kraju“ (Polski, Łotwy, Estonji itd.) jako kiero- 
wnicy i agitatorzy ruchu komunistycznego 
bądź w składzie przedstawicielstwa sowieckie- 

o, bądź w roli odpowiednio kwalifikowanych 
Aziałaczy. dobrze  poinformowanych o „lokal 
dych stosunkach... 

Program działalności tych fachowców zawie- 
ra również dostarczanie oraz opracowywanie 
wyczerpujących informacyj dla potrzeb ,,Ko- 
minterna*. 

Ilość słuchaczy tej „szkoły“ dosięga kilku- 
set osób. Wykłady odbywają się „wedle wymo- 
gów najnowszej nauki komunistycznej” oraz 
na podstawie „doświadczenia z ostatnich cza- 
sów". 


potanienie. Oby ten eksperyment sprowiudził li- 
kwidację przesilenia. s 


P. Aibert Thomas 
nie będzie interweniował 


* (Telefonem od naszego korespondenta). 

Katowice, 14 lipca. Dyrektor międzynarodowe- 
go biura pracy w Genewie p. Albert Thomas zo- 
stał powiadomiony przez śląski związek urzędni- 
124 prywatnych, że przemysłowey zamierzają 
(wprowadzić 10-godzinny dzicń roboczy na polskiej 
części G. Śląska. W przesłanej wozoraj odpowie- 
dzi p. Thomas oświadcza, że w tej sprawie nie 
będzie interweniował u międzynarodowego biura 
pracy w Genewie, ponieważ Polska nie ratyfiko- 
wała konwencji waszyngtońskiej i źe wobec tego 


międzynarodowe biuro pracy nie może podjąć w 
Połsce urzędowych kroków w obronie 8-godzinnego 
dnia pracy, tak, jak w Niemczech. P. Thomas za- 
pewnił w swojej odpowiedzi, że interesuje się żywo 


| oC ŻLE: 102 --- +. ER 


Ż Sejmu 


Warszawa, 15 lipca. 

Wczorajsze posiedzerńe Sojmu wypełniło cal- 
kowicie drugie czytanie projektu ustawy o mono- 
polu spiryttsowym. Referował pos. Jaroszyński. 
Ustawa zapewnić ma państwu 320 mil. zł., co sta- 
nowi 20 procent całego budżetu. W ustawie przy- 
jęta jest zasada wyłączności państwowej dla za- 
kupu i sprzedaży spirytusu wewnątrz państwa 
oraz wyłączności przeróbki spirytusu na wódkę, 
(rganem państwowym, wykonującym prawo mo- 
nopolu będzie dyrekcja monopolu, podporządkowa- 
na ministrowi skarbu. Komisja skarbowa na ży- 
czenie ministra skarbu uchwalila tę ustawę jeszcze 
w bież. sesji, aby umożliwić rządowi zaciągnięcie 
pożyczki zagranicznej na podkład monopolu spi- 
rytusowego, Orgauem, mającym informować mi- 
Mistra o potrzebach gospodarczych, będzie rada 
Spirytusowa, złożona z rzeczoznawców i przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu. Ustawa wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1925. 

Jako koreferent przemawiał pos. Chomiński, 
który podkreśla, że w Polsce już dziś przy nieod- 
budowanym przemyśle gorzelniczym jest znaczna 
nadproduke ja, wynosząca 50% zdolności konsum- 
cyjnej. W ustawie jest zasadnicza tendencja, aby 
tolerować małe gorzelnie, a natomiast ograniczyć 
wielkie gorzelnie, które produkują spirytus dla 
celów spekulacji. 

Przeciw ustawie wypowiedział się pos. dr Hau- 
sner (Kolo żydowskie) i postawił wniosek o ode- 


ślanie jej do komisji, Monopol — zdaniem pos. 
Hausnera — nie przyniesie korzyści spodziewa- 


nych skarbowi, natomiast mógłby rząd te korzyści 
osiągnąć przez podwyższenie akcyzy. Monopol nie 
da nadwyżki i nie da nawet tego, cu dziś daje 
akcyza. 

Po przemówieniu przedstawiciela rządu dyrcxto- 
ra departamentu monopolowego Głowackiego, — 
który polemizował z wywodami dra Hausnera, — 
wniosek o odesłanie ustawy do komisji odrzucono. 

Następnie zabrał głos. pos. Diamand, który wy- 
stąpił przeciwko falszywej grze rządu na polu 
walki z alkoholiznem. Rząd bowiem twierdzi, że. 
zumierza walkę z alkoholizmem prowadzić, tym- 
czasem domaganie się o monopol spirytusowy wy-| 
kazuje, iż zamiary rządu są przeciwne. Trudno 
bowiem wierzyć rządowi, iż zamierza on przepro- 
wadzić walkę z alkoholizmem, jeżeli równocześnie 
stara się przy pomocy ustawy o monopolu zyskać; 
jak największe korzyści ze sqłożycia spirytusu. | 
Pos. Diamand podkreśla, żo uchwalenie ustawy ze 
względu na sanację skarbu jest konieczne. Z chwi- 
lą jednak, gdy nastąpi połepszenic naszego bu- 
dżetu na innej drodze, to pierwszą rzeczą będzie | 
rzeczową i poważna walka z alkoholizmem. Dalej! 
mowca popiera swój wniosek o przekazanie 2% | 
dochodu na walkę z alkoholizmem i na sanatorja 
i szpitale dla alkoholików. W konkluzji mowca 
oświadcza, żo klub jego będzie głosował za usta- 
wą. Polobnie za ustawą oświadczył się w imieniu 
Z. L. N. dr Giąbiński. 

W dyskusji szezegółowej posłowie Wichliński, 
Chomisński, Żółtowski, Knothe i Hausner uzasad- 
niali szereg poprawek, poczem dyr. departamentu 
GCiowacki wypowiadał się co do niektórych z tych 
poprawek. Na tem posiedzenie przerwano, Nastep- | 
ne posiedzenie jutro o godz. 12 w południe. 

Na porządku dziennym dalsze obrady nad mo- 
nopolem spitytusowym oraz ustawa o pełnonioc- 
nictwach. 


Kenny d zacal gaścine fractosxn 

Paryż, 15 lipca (AW). Na prośbę międzynaro- | 
dowcgo komitetin  opicki nad dziećmi Herriot 
pozwolił na wyjazd dzieci robotników niemiec. 
kich z obszarów węglowych do Francji na wa- | 
kacje. Dzienniki niemieckie donosząc o tem, 
wzywają robotników do zatrzymania dzieci w; 
comu, gdyż obecne położenie nie pozwała na 
korzystanie z gosciuności Francji. 


Ba mę Pai 
PrOdne oprowadzame 10-20/zińneżo 
dais pricy KU GÓRIYBI Sisku 

Katowice, 14 lipca. We wtorek odjeżdża z Ka- 
towic do Warszawy rządowa komisja z inżynie- 
rem Wiłomskim, która badała puzyczyny przesile- 
nia przemysłowego na (. Śląsku, We środę złoży 
ona preizjcrowi Grabskiemu sprawozdanie, tak, że 
już w czwartek powinna zapaść decyzja rządu w 
Sprawie środków sanacyjnych. 

W hutach śląskich będzie na czas jakiś, tytu- 
łem próby, wprowadzony 10-godzinny dzień robo- 
czy. Większość robotników ma tę konieczność 
gospodarczą, podyktowaną grozą zupełnego bez- 
Tobocia, godzi się pod warunkiem, że istotnie wsze- 
dzie produkcja będzie podtrzymaną. Komuniści 
jedni agitują za strajkiem, który oczywiście nie 


sprawą przesilenia, oraz dodał, że zamierzone prze- 
dłużenie czasu pracy na polskiej części G. Śląska 
zostało sprowokowane przez Niemcy, którzy 10- 
godzinny dzień pracy zaprowadzili na Śląsku nie- 
inieckim. 


KRONIKA 


Kraków, 15 lipca. 


NIE BĘDZIE PRZENIESIENIA KRAKOW- 
SKIEJ DYREKCJI POCZT I TELEGRAFOW. 
Wobec pogłosek, jakie się pojawiły w prasie o 
zamiarze przeniesienia z Krakowa dyrekcji poczt 
i telegrafów, interweniował prezydent Izby handlo- 
wej i przemysłowej u ministra hamdlu. Wedie za- 
pownień, udzielonych prez. KEpsteinowi przez mi- 
nistra Kiedronia, jest sprawa przeniesienia dy- 
rekcji poczt z Krakowa obecnie bezprzedmiotową. 

PODROŻ INSPEKCYJNA WOJEWODY KOWA- 
LiKOWSKIEGO, Dnia 11 i 12 bm. dokonał woje- 
weda krakowski lustracji starostwa w Ropczycach 
a równocześme zwiedził miasta Sędziszów i Dębicę 
najbardziej oddalone od siedziby urzędu wojewódz- 
kiego celem umożliwienia tamtejszej ludności 
przedstawienia swych postulatów. W Dębicy poru- 
szoną została sprawa dalszej akcji odbudowy i 
kreowania starostwa, do której to ostatniej sprawy 
rząd odnosi się przychylnie, przyczem ma być po- 
zostawione nadal starostwo w Ropczycach. We 
wszystkich miejscowościach, do których przyby- 
wał wojewoda krakowski, jawiło się duchowicń- 
stwo, reprezentacje powiatowe i odnośnych gmin, 
delegaejo ziemian, mieszczan i włościan, gmin 
izraclickich, pracowników państwowych i złożyły 
wyrazy hobkłu dla prezydcuta Bzpltej, prezesa lta- 
dy ministrów i rządu centralnego. 

WETERANI POWSTANIA Z R. 1863 cierpiący 
na reumatyzm mogą mieć bezplatne kąpiele siar- 
czane w Swoszowicach za asygnatą prezesa. 

W WIELKIM TURNIEJU ŚPIEWACKIM, który 
odbędzie się 17 bm, w czwartek, w razie niepogo- 
dy 19 bm. na dziedzińen arkadowym wawels 


N. Pastorowa, J. Stępnie”* V Wraga i M. Le- 
szczyński; z opery w Lublanie: Fi. Żathey, z ope- 
ry lwowskiej: St. Drabik; z opery krakowskiej: 
L. Jaworzyńska, K. Wolska 1 a. Mazurek, W pro- 


becera, Czajkowskiego, Massenetta, Halivyego, I 
oncavalla, Charpentiera, Saint-Saensa, Walewskie- 
g0, Leszczyńskiego. Początek o godz. 880 w. Bi- 


lety weześniej do nahycia w księgami Krzyżawaw- | 


skiego, linia A-B, w dniu koncertu od godz 6 
na Wawelu. 
WYCIECZKA DO OJCOWA. Zarząd krak, 


M. C. A. organizuje wycieczkę 20 bm. do Ojcowa 


i Pieskowej Skaly. Wyjazd nastąpi 19 bm. po pu- 
łudniu, powrót w niedzielę wieczorem. Szezegć to- 
wych informacyj udzieia sehrefawjat Y. M. O: A. 
ul. Retoryka i, oraz przyjmuje zgłoszenia tylko 
dą czwartku 17 tm. 


spłacania uależytości, gdyż brak gotówki, 


my sic, że wszyscy intercsowani wziąwszy pod 
uwagę doniosły eel, jakim jest sprawa budowy 
domów akad., spełnią swój obowiązek sumiennie. 

DYREKCJA PAŃSTW. SZKOŁY PIWOWAR- 
SKIEJ przy państwowej wyższej szkole przemy- 
słowej w Krakowie (Aleja Mickiewicza) komuni- 
kuje, że podania kandydatów o przyjęcie do jœl- 
norocznej szkoly piwowarskiej na rok 
1924-25 należy nadsyłać najdalej do dnia 25 sierp- 
nia br. Wobec ograniczonej ivości uczniów należy 
wcześniej postarać się o przyjęcie na b. rok szkol- 
ny. Pierwszeństwo w przyjęciu mają kandydaci, 


nwogący wykazać się conajmniej 2-letuig praktyką, 


w browarze i świadeeńwami ukończonych 4 klas 


szkół średnich i lub 5 wydziałowych, względnie 


. a > ` B > ki W, orki 
innych szkół równorzędnych. O dnia wpisu i roz-ii P Weeierki. 


poczęciu nauki bæla przyjęci kandydaci osobiście 
zawiademieni. Bliższych informacyj udziela dy- 
rekcja sekoiy. 

(uz) ZATRUCIE CGALEJ RODZINY NIEŚWIE- 
ZEM MIĘSEM. Wczoraj w południe rodzina Józe- 
fa Kramarza, zam. przy w. Mazowieckiej 45, skla- 


dająca się z 8 osób, uległa nagle po zjedzenin r 
cbiadu zasłabsięciu tak, że musiano zawczwać po- 


gotowie ratunkowe. Powodem zasłabnięcia było 
spożycie niecświeżego mięsa. 

(cz) CZYJE BOA? Posterunkowy P. P. znalazł 
wazoraj obok budynku pocztowego przy ul. Staro- 
wišluej damskie boa, które odebrać można w L 
kowisarjacie P. P. 


2 kraju i ze Świata 


KU CZCI FRANCUSKIEGO ŚWIĘTA NARO- 
DOWEGO odbyło się w Warszawie uroczyste na- 
bożeństwo. celebrowane przez biskupa Galla. W 
nabożeństwie wzięli udział: dyplomacja francuska 
i misja wojskowa, dalej kolonja francuska, przed- 
stawicic! prezydenta Wojciechowskiego, posłowie, 
senatorowie, gen. Sikorski, hr Zamoyski, gencrali- 
cja i imi. Po nabożeństwie odbyła się defilada 
kompanji honorowej, po południu akademja w sali 
resursy obywatelskiej. 


: A i kim, przedmioty, a 
na cele odbudowy Zamku, biorą udział następują-| iła, 
cy śpiewacy: z opery wileńskiej: E. Jefimcewa,! p 


i EE aii A "O-i nie zdołamo dotąd stwierdzić. 

gramie wyjątki z oper i pieśmt (sola i ensemble); 

Wagnera, Monruszki, Brzetta, Verdiego, Meyer-| y 
0-1 


| Antoni Muc, ślusarz- mechanik z portu lotniczego, 


i 
ZARZĄD TOW. WZAJEMNEJ POMOCY U, U. J; Szk 
wzywa swoich dłużników do jak + -— y zmalała. 
ZO | APE 
względu na rozpoczęte prace okolo domów aku-! WER 

demickich, daje sią dotkliwie odczuć. Spodziewa- ki. 


U 
pr 


M A 


okolo 50 lekarzy z rozmaitych miejscowości. Fo 


oddziaiu chirurgicznego szpitala powszechucgo 


timat w 8 aktach, 
KINO WARSZAWA: „Piekielny karnawat*., 19 


wygłoszeniu calego szeregu referatów, dysput I Baktów, dwie serje razem. 
wykiadów, które odbywały się w sali wykładowej * 


KINO REDUTA: „Spólka bez ogran. odpowi. 
tdzialności”*, 6 aktów. 


NN No „ )))))„r m RZN Ie- 


przy ul. Pijarów w sobotę o godz. 6 wieczorem| KINO UCIECHA: „Ponad życiem”, sensacyjny 

zjazd zamknięto. Część uczestników, na-| qramat w 6 aktach. 7 

tychmiast wyjechała do opuszczonych na kilka; KINO WANDA: „Narzeczona z Anstralh" (Pa. 

dni posterunków pracy, inni celem zwiedzenia mia-14 pytachon). á 

sta pozostali jeszcze we Lwowie przez dzień weczo- 

rajszy. i 
WIELKIE MANEWRY WOJSK. W BIEDRU- i 2 Ó ti 

SKU. W ubiegły piątek rano rozpoczęły się nal „Miłość czuwa 

polach pod Biedruskicm na terenie 25 tysięcy Roberta de Flersa i G. Armanda de Caillaveta. 


mórg, wielkie manowry wojskowe w obecności e- GOSCINNE WYSTEPY MARJI MALIC IEJ 
nerałów:, Żeligowskiego, Raszewskiego, Pożerskie- I ALEKSANDRA WĘGIERKI W „BAGATELI*, 
go, Galicy, Drafera, Tary, Kędzierskiego, Taczaka Tn ayp kok 4 

i Ketlera. Manewrom przyglądali się p. pulkownik „Miłość czuwa* jest napewno jeśli nie najlepszą 
Frouson i dyrektor wyższej szkoly wyszkolenia p.|to najpogodniejszą i najmilszą komedją słynne) 
Faury. Również w manewrach bierze udział wyż-| Spółki autorskiej, Ze jest komedją i ani na chwilę 
sza szkoła wojenna w Warszawie, w skład której |być nią nie przestaje, stanowi jej rys najciekawszy 
wchodzi kurs normalny, kurs doszkolenia i cen-|i najbardziej francuski, Bo trzeba niepośłedniego 
rum wyższych studjów, z komendantem gen, 2e- mistrzowstwa pióra i prawdziwie gallickiego charmo 
lifowskin nu czele. Manewry trwać będą 6 dni.j; finezji, by z nagrowadzonego tutaj obficie głęboko 


Przeprowadzony atak na silnie umocnioną PO- | ludzkiego — a więc w swej istocie tragicznego — 
zycję nieprzyjaciekką, na którą złożyły się tarcze a 
i tanki, udai się znakomicie. Ogień nieprzyjaciel- 
ski markowany był przez wybuchy i petardy. Dzię- 
ki celności artylerji, tank i tarcze zostały zniesio- 
ne, co przy ogmiu artyleryjskim nie jest rzeczą ła- 


uczuciowego paliwa stworzyć rzecz tak lekką 
i wytworną, tak przepojoną optymizmem, słońcem 
i niefrasobliwością, tak pełną wewnętrznej pogody, 
nie zatrącającej jednak nigły o ckliwość lub senty- 


inam: Panuje tu niezwykla drożyzna, zwłaszeza|nak fakt 


ij 


szkolny , 


mental zm. 

Jest to swoisty sposób patrzenia się na świat 
i ludzi, pogodny, świadomy ich błędów i śmieszno- 
stek, zlekka ironiczny, ale bez cienia goryczy, czy 
chęci analizowania. Autorzy wynicownją dość gran- 
townie podszewkę życia, pokazują ją nam z maleńką 
łezką w oku i wśród powodzi peiut i świetnie skro- 
jonych paradoksów z największym spokojem przy- 
szywają ją napowrót — jak gdyby już wszystko 
było w porządku i coś się fuktycznie. zmieniło. — 

Miłość czuwa. 

Naprawdę? Czyż jest możliwem, żaby Walenty 
miał z tak lekkiem sercem wyrzec się teraz prawa 
do życia i wrócić na zawsze do pracy nad „dzie- 
jami królowych matek we Francji”, a kto uwierzy 
w to że mężulek Źakliny (prototyp Rarykowicza 
5 edleckiego) nie rzuci się przy najbliższej okazji 
pierwszej lepszej Lucynio na szyję? 


twą ani zwykią. Główny atak odbył się o godz. 
12 min. 15 w poludnie. 

W nocy z piątku na sobotę o godz. 2-ej sforso- 
wano Wartę. Wojsko przeprawiał przez Wartę 7 
puik saperów. Manewry znów udały się znakomi- 
cie. 

USTAWA O TAJEMNICY KORESPONDENCJI. 
Z Warszawy donoszą: Weszła w życie nowa nsta- 
wa o poczcie, telegrafic i telefonie. Zgodnie z ar: 
tykulem pierwszym ustawy zakładanie, utrzymy- 
wanie i eksploatacja urzędu poczt., telegrafów i 
telefonów jest wyłącznie prawom państwa. Naj: 
ważniejszy z artykułów ustawy jest art. 15, mó- 
wiacy o tajemnicy korespondencji. Według tego 
artykulu tajemnica listów, innych przesyłek po- 
czbowych, telegraficznych i rozmów telefonicznych 
jest nienaruszalną. 

OBCHOD GRUNWALDZKI. W Kochanowie ko- 
lonja wakacyjna urządziła w niedzielę na uczoze- 
nie rocznicy grunwaldzkiej bezpłatny wieczorek, 
którego program wypełniła gra mandolinistów, 
„deklamacju, Ż-uktówka pt. „Tajemnica na tle po- 
wsiania 1863 r. i gimnastyka rytmiczna ze épice- 
wami. Wykonawcami byli koloniści, słuchaczami 
włościanie miejscowi i poście z Krakowa, którzy 
oklaskami obdarzyli młodocianych artystów, miq- 
dzy którymi cełował Wł. T. 

ŚMIERTELNY WYPADEK W KOPALNI. Na 
kopalni Paryż w Dąbrowie, skutkiem oberwania 
się węgla w jednym z numerów, zostali przygnic- 
ceni dwaj znajdujący się w przodku górmicy. Kie- 
dy przybyła pomoc i wydobyto przygniecionych, 
okazało cię, iż Władysław Duliński juź nie żyje, 
drugi zaś, Stanisław Zimnik, został śmiertelnie pw- 
tłuczony. W stanie ciężkim odwieziono Zininika 


(W. 5.) Dzisiejszą rozprawę otworzył przewodni- 
czący przesłuchaniem 


DRA KIERNIKA WŁADYSŚLAWA, 

posla na Sejm, b. ministra spraw wewnętrznych w 
czasie zajść listopadowych. 

Przew.: Kiedy, skutkiom strajku, zaostrzyła się 
) sytuacja i rząd musiał wydać odpowiednie zarzą: 
do szpitala. ulzemia, jak również o wypadkach z 6 listopada i 

PORAŻENIE PRĄDEM ELEKTRYCZNYM W|/óustrukcjach, jakie pan, jako minister spraw we- 
SZPITALU, Przy robotach instalacyjnych w szpi- | wnetrznych wydał województwu? . 
m A e e — B m Re . „ai! Sw.: Strajki były ma podłożn ekonomicznem 
= URI Pnie to boj WA był Wybuchł strajk maszynistów samorzutnie — póź- 
czyszczeniem kotła parowego, przyświecając sobie] 3. kaider e ków o ori 
żarówką o sile 110 wolt. W pawnej chwili, obok | Gl | iume salegorje pratowników Ko jowycA Oraz 
piacujący robotnicy usłyszeli łoskot upadającogo pocztowych postanowiły drog: strajku dochodzić 

gdy zacickawieni zaglądnęli do ko-|-wych postulatów. Rząd wobee tego obojętnie za- 

znaleźli na dnie jogo Bobowskiego, leżącego |*hować się nie mógł. Rząd musial stanąć na tem 
, bez życia. Natychmiast przywołano lekarza dyżur-, stanowisku, że pracownikom państwowym straj- 
nego, lecz ten mógł tylko skonstatować Śmierć kować nie wolno. Inny bowiem stosunek zacho- 
skutkiem porażenia prylem elektrycznym. Wśról!lqzi między pracownikiem prywatnym a pracowni- 
„jakich okaliewności i w jaki sposób ono powstalo, | kiem państwowym. Rząd wychodził z założenia, 
że pracownik państwowy, że jego płaca w stosum- 
ku do jego pracy jest nie wystarczającą — powi- 
nien podziękować i szukać pracy w przemyśle. Mi- 
mo strajku maszynistów ruch kolejowy zdolamo 
dał 4 strzały do żony swej i szwagierki, Anny utr.ymać, i a 
Sowy. Żona po pierwszym chybionym strzale zbie- Spodziewano się, że strajki wygasną, tembar- 


ila, trzy kule pozostałe ugodziły szwagierkę w dziej, że nie wszyscy pracownicy państwowi go- 


ŚMIERTELNA ROZPRAWA RODZINNA. — 
Warszawy donoszą: Wczoraj po pólmocy na ul. 


| Włodarzewnskiej w Mokotowie przed domem Nr 7 


I 


p, SZYJĄ i obojczyk, kładąc ją trupem ma miejscu. Po-|dzili się na strajk. 2 listopada były informacje, że, 


wodem sbrzalów była sprzeczka, wynikła ną tie |zepowiadany strajk generakiy dla poparcia maszy- 
wymówck, czynionych Mucowi przez obie kobigty |pistów i pocztowców nie będzie proklamowany. 
za zdradę małżeńską. Uspokojony temi informacjami wyjechałem w no- 
DROZYZNA W MAKOWIE. Z Makowa piszg eyna 2 enk 3 listopada Z Warszawy. Stał się jed- 
, któregośmy nie przewidzieli, mianowi- 
ge proklamowanie strajku geacralucego. Strajk ten 
wad uważał za rewolucyjny, albowiem nie miał 
TROJACZKI. We wsi Ruchna powiatu wągró- mieć charakteru denionstracyjucgo jednodniowego 
ego młoda mężatka Sólkowa powiła trojacz-|1ccz proklumowany był na czas dłuższy. Muszę 
delej zaznaczyć, że strajk kolejarzy, który miał 
początkowo oblicze ekomomiezuę, przerodził się w 
strajk polityczny, nie tylko dlutego, że zajęła się 
IZ ANĄDOWSETUK TOATROÓW nim polityczna partja P. P. S., ale takżo dlatego, 
OSTATNIE DWA WYSTEPY M. MALICKIEJ I A. ŻE rczolucje były wybitnie połity eznemi, ponadto 
WĘGIERKI. „Milość czuwa* komedja Flersa i cai |mowey na zgromadzeniu wzywali do niesłucha- 
lavcta przyjęta tak eninzjastyeznie przez publiczność |niu rządu. Rząd więe czui się w obowiązku wy- 
na wozorajszem przedstawieniu, powtórzóną będaie stąpić przeciw strajkewi w sposób legalsy. Ogło- 
raz jeszezo tylko jeden jutro we wtorek 15 hm. o @ losa nieva Rolene waśnie A 
18 wieczorem ze współudziałem pami Makekiej w roli [57070 WIĘC Mminaryzaćją Kole, ciej] poworanie (0 
yakliny i p. Węgierki w toli Walentego. Resztę dobo- | Wojska maszynistów z sąlów doraźnych dla 
irowego zespołu tworzą: pp. Fznege-Andruszowska, |dezerterów. Zgromadzenia mmsiały być zakazane, 
„Horecka. Kolman, Gorajska. Romowiez, Miedzińska, | qfhowiem tam wzywano publicznie do nieposlu- 
, Kwiatkowski. Turski, Winkler. ; s KE > 
We środę 16 km. z powodu clnzymiega powodzenia POWT a U ak władz. roze 
powtórzony zostanie raz tylko jeden jeszcze uroczy|uio mógł patrzeć na to wszystko obojętnie — 
„obrazek „świt, dzień 1 noc” w wykonaniu p. Malickiej | tembardziej, że P. P. S. wydała komunikat, że w 
odpowiedzi na militaryzacją P. P. S. prolamuje 
strajk generalny aż do odwolania zarządzeń rządu. 
Pos. Kiernik prostuje następnie błędną interpre- 
tację ustawy o militaryzacji, którą można stoso- 
wać nie tylko w czasie wojennym, lecz również w 
tym wypadku, gdy interes państwa jest zagrożony. 
ustawa ut'była już stosowaną w r. 1921 dekretem 
naczoemika państwa Pilsudskiego, za rządów Wi- 
tos—Daszyński i usttwą tą zgnieciono strajk ko- 
Pracownie .Bagateli" pad kierunkiem p. Szary YY, nog g Z. = mę dą 4 
zygotowują nadzwyczaj efektowne dckoracje. W |nie określa jakie roczniki mają być powołane. Za- 
wykonaniu ..Czerwonego młyna” bierze udział prawie|leży to wytącznie od rządu względnie wladz woj- 
cały personal „Bagateli“, skowych. Pos. Kiemik uważa, że jeżeli poseł jest 
ania, że interprotacja ustaw przez rząd jest nic- 
śluszna, to jedynem miejscem odpowiedniem do 
zaprotestowania jest Sejm, gdzie przeciw interpre- 
tacji można wystąpić legalnie, a nie na zgrema- 
ii r1 » >. dzeniach. Rówuież ogłoszenie sądów doraźnych 
Czwartek, 17 bm: „Kuglarz“ (występ I. Solskiej). |pyqo zarządzone legalnie, ma mocy ustawy, która 
TEATR „BAGATELA“ pozostawia ogloszenie odpowiedniemu dowódcy 
Wtorck. 15 bm.: „Miłość czuwa“ (występ Malickiej | 5 Orpusu. 
1 Węgierki). Przew.: Jodon ze świadków podniósł, że powo» 
za s 7 a e łamie rezerwistów nosiło datę z czerwca. 
garana 11_bm.: „Czerwony „miyn- premjetaj. Św.: Słyszałem o tem, ponieważ nie leżało to w 


Piątek, 18 bm.: „Czerwony mbn“. > ; A W. cii 
Sobota, 19 bm.: „Czerwony mlyn“. moim resorcie, nie mogę dać bliższych wyjaśnień. 


a 


mięsa i picezywa. Skutkiem drożyzny letnich mic- 
w obecnym roku liczba letników grubo 


n 
Ta: 


PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWIENIA „CZER- 
| WONEGO MŁYNA” MOLNARA są już na ukonezeniu 
| pod kierunkiem reżyserskim Tadeusza Frenkla, „Czer- 

wony mlyn“ jest pewnego rodzaju eksperymentem 
tentrunym w kierunku ilusuowania wszcikich przo- 
„jawów akcji odpowiedniemi obrazami. co oczywiście 
,wywałuje konieczność ciągłych zmian dekoracyj. —ł 
Czerwony mlyn“ w 19 obrazach przenosi widza ko- 
«0 z kościoła gotyckicza do spelunki apaszow- 
skiej. z budnaru pięknej kobiety na giełdę, ze skrom. 
nej leśniczówki do kasyna gry itd. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Środa, 16 bm.: „Kuglarz* (występ T. Solskiej). 


Zeznania h. mii 
a procesie o zajściu listopadowe 


chacun soit à sa place!“ 

Nleprzecietny sukeps tej sztnki w stolicy łąezy 
się z nazwiskiem niezrównanej odtwórczyni roli 
Zakliny p. Marji Malickiej. Mieliśmy sposobność 
podziwiać ją już w zeszłym sezonie „Bagatel* w rej 
niezapomuianej kreacji, ktora pozostawiła nam naj 
milsze i najdodatniejsze wspomnienia. Dziś talent 
r. Malickiej rozwinął się jeszcze, skrystalisował, 
doszeńł do szczytu swej świetności. Jeżeli niedawna 
praca sceniczna p. Maliekiej w Bagateli była „Św'tem*, 
to okres obecny wypada nazwać „dniem“. bajpeł- 
niejszym dniem jej artystycznych możliwości. 

Rola Żakliny, już przez autorów postawiona 
interesująco, zyskuje w interpretacji p. Malickiej 
całą pełnię życia, naturalności i swobody. Niswy* 
stowiony wdzięk osóbki i gry p. Malickiej czyni 
tę maleńką Żaklinką istotnie „najmilszem i najroz- 
koszniejszem pod słońcem stworzeniem”. Zwiaszeza 
akt Jci daje jej Świetne pole do popisu — scena 
przy stole jest prawdziwem cackiem gry i opano: 
wanej mimiki. 

P. Węgierko, jako człowiek, który „nie wszedł 
do teatru* i „został na peronie“, stwarza typ 
przemyślany, opracowany inteligentnie +a dużym 
zasobem doskonałych point i gierek. Pewua mono- 
tonja głosu jest — w tym wypadka — cetową 
i na miejscu, 

Reszta zespołu, z których przedewszyst.iem wy- 
mienióć mi wypada p. Sznagę-Andruszewską (do- 
skonała mama), p. Horecką (pełna temperamentu 
Lucyna), p. Kwiatkowskiego (poprawny mąż), p. 
Turskiego (stylizowany prohoszcz), obok nizh i po: 
zostałych wykonawców, stała na wysokości zadania, 

Chociaż zwykle recenzenci się tem nie zajmują, 
muszę się przyznać, że utkwiły mi w pamięci dwie 
prześliczne suknie — jedna p. Malickiej z popie- 
latym futerkiem na dole (tudna kombinacja arwy 


popielatej z niebieską) i druga p. Horeckie Ą żółta, 
czysta poezja linji i kroju. 

Swa ulnbienicę witał Kraków po jednijętniej 
rozłące gorąco i entuzjastycznie. Najlepsza: tego 
dowodem były niemilknące oklaski po dym 


akcie, kwiaty (ach, jakie róże!) i sala, wypełniona 
puvlicznością już nie po, ale poza brzegi. _ 
E'm-jot. 


. Gra Riernina 


Zresztą obojętną jest data, decydującą jest treść 
druków. 

Przew.: Czy nad sprawą powołania do wojska 
kolejarzy zastanawiano się na radzie ministrów? 

Św.: Mimo, że kompetencja w tej sprawie należy 
do ministra spraw wojskowych, również i tą kwe- 
stja zujmowano się na radzie ministrów. 

Po proklamowaniu strajku generalnego znajdo: 
walem się poza Warszawą. W czasie drogi spot 
kałem się z pos. Markiem i muszę stanowczo zá 
pwzączyć treści rozmowy, jaką miałera-z nim rb. 
komo toczyć. Stwierdzam, że wyrażenie się posh 
Marka, jakoby ja miałem powiedzieć, że „jężei 
kolejarze nie powrócą do pracy, to się ica wj* 
strzela“, sądzę, że pos. Marek powiedział to w są 
dzie pod wpływem psychozy, takiej samej, E k 
tłumaczą ów „słynny artykuł „Naprzodu“ po Pk 
ściach listopadowych. Pos. Matek, z którym niże 
zawsze łączyły stosunki towarzyskio, AE 
wobec mnie byt jakoś dziwnie usposobiony. dy 
przyjechałem do Bochni, otrzymałem już windo- 
'm<ści o strajku generalnym. Dowiedziałem SiG 
dalej, żo na radzie ministrów, na której mnie zi 
stępowa] wicemin. Olpiński, zapułty uchwaly jiko 
dyrektywy dla ministra spraw wownętrznych Na 
podstawie uchwały rady ministrów wydano oról: 
nik do wszystkich wojewodów w całem pafzstw 1a 
Zadnych specjalnych zarządzeń dla Krakowa „te 
wydawano. W tym okóiniku było polecenie wyłda- 
nia odezwy do ludności oraz zakaz bezwayięcny 
pochodów i zgromadzeń pod gołem mievem, w t 
także wieców poselskich. Nie był nigely wyda 
zakaz zgromadzeń w zamkniętych lokalach. Tę 
madzenia pod gołem niebem byty Wategu zak Ma- 
ne, że one silą faktu gromadzą wiyksza. iost de 
monstrantów i niewyklnczone są stancia £ przed: 
stawicielami władz oraz ofiary. Rozporządzenie t0 
wydane zostało na podstawie uchwały kady mi- 
mistrów, a nie jako wola samego ministra Spraw 
wewnętrznych. A; 

Zarządzenia do wladz wojskowych wyda! mn. 
spraw wojsk. W tej sprawie panowała zapad 
jednomyślność na radzie ministrów. Nie Ugom 
zwatennikiem stanu wyjątkowego 1 zastrzegłen się 


r 
i 


a- 


że gdyby nawet sytuacja wymagała, nie 10S 
by zapaść uchwała bez mojej zgody. 

Przew.: Czy zgromadzenia poselskie mogły być 
"zakazane? 

w.: Podnosią o tem pos. Marek. Szanuj p- Mate 
ku i pod względem prawniczym niewątpliwie mi 
wyeemsje — jednak uważam, że ustawa 0 niętykal- 
mości hosłów z r. 1910 dotyczyła w sprawie zgTo- 
madzeń posłów tylko posłów suwerennych niert- 
szego sejmu, obecny sejin nazywa się sejni- bizd- 
czypospelitej. Wobec togo ustawy tej nie możra 
byte zastosowywać w stosunku do posłów m ec- 
vego sejmu. Ze względu więe ma odmienność in- 
'terpretacji tej ustawy wydałem instrukcję żo w 
Mulopolsce dotąd obowiązuje ustawa z r. 1668 0 
zgromadzeniach. Ta ustawa nie przewiduje zebra 


sprawozdawczych, tem samem wiece poselskie wy- 


magają zezwolenia władz. Nio chege jednak Kin- 
„pować poselskich wieców w okólniku tym z% ua- 
j 


| czyłem, że mogą się odbyc pod golemi bivtem, icez 
‘w miejscu zamkuiętem. gdyby jednak wiece ie 
|mogly przybrać charakter antypaństwowy, male- 
ży je bezwarunkowo zakazać, | a 

Przew.: Czy pan poseł miał wiadomości, co Pie 
dzieje w Krakowie przed 6 liśtopada? 

Sw.: Przychodziłty rapor/y niepokojące, byt 
może prawdziwe, lub przesadzone. Następstwzm 
tego były zarządzenia. Jeżeli stwierdzę, że zarzą 
dzenia byly wydane da 17 województw, jeżeli 
stwierdzę, że jedynie w. Krakowie miały miejsce 
wypadki tragiezne, te trzeba absołutnie przyjść 
Go przekonania, że zarządzenia władz były celowe 


i planowe. 


i 


ý 
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| Dr Heski: W Tarnowie i Borysłuwiu. 

| Sw.: Zaraz na to odpowiem. W Tarnowie odhy- 
ły się dumonstracje 8 fistopada, a w Borysławiu 
dlatego, albowiem przyrzeczemia przywódców nie 
zostały dotrzymane. Zresztą p. pos. Lisherman 
najiepiej wie o tem, gdyż wówczas bral udział w 
demonstrarjach. 

5 listopada otrzymaliśmy wiadomości o atako 
wminis policji sądzdiśmy, że może przyjść do 
dalszych ekseesow, jedlnuk nie przewidywaliśmy. 
aby av do takich rozmiarow, jakie mały miejsca 


DNIA 6 LISTOPADA 

dowiodzialnin się o zajściach dopiero o godz 10 
ano. Pierwsżą wiadomość otrzymałem telafoniez- 
nie ol pos, Marku. Muszę zazakiczyć, że p. posel 
Marek się myli Kozmawiałem z ajm dwukrotnie. 
W pierwszej rozmowie zawnulomił mnie o krwi 
wych oliwrach =- nje podał mi jednak bliższy:h 
Bzozegółów. Gdy mn odpowiodziałóm, że nie mogę 
wydać zarządzeń, jest przecież wojewoda ten 
odparł. ze z wojewodą dogadać siy nie może Po- 
tawił żądlania wobec windz, mnsiulem zwrócić mu 
uwagę. że nie powinien do win. spraw wewu. prze- 
mawiać w sposób, kióry nie jost odpowiednim. 
Żąduł datoj ustąpienia Gałockiego, wycofania waj. 
ska i policji. MApeerlem, że mszę mieć raport urzo- 
dowy. Polączyłem się z woj. Gałeckim; jodnak nie 
vtwzymalem szczegółowcza raportu. Później po- 
mewrie jołączył się pos. Marek z ministrem; dr 
Gulceki podawał treść żądań pos. Marka, na co 
caparł świadek, że na wycofanie się wojska i po- 
licji absolutnie się uie zgadza -— zezwala jedynie 
na chwilowe przestanie ognia i atakowania celem 
skonecntrowania policji i wojska. 

Uważam, że był czas da uspokojenia Uumów, 
jednak tego P. P. S. nie zrobila. Jednakże tego 
nic zrobiono i wypadki poszły innym torem. 

Przew.: Co się dalej stało? 

św.: Ruda mipistrów akceptowala moje rozpo- 
zządzeniu. Zaznaczam dalej, że z gen. Cziklem nio 
stałem w żadnym stosunku. 

Przew.: Jakie stanowisko zajęła Rada min. i 
jakie wskazowki otrzymał wicemin. Olpiński w 
stosunku do P. P. $.? 

SW.: Ważyły się w pertraktacjach zupatrywa- 
bia na prestige państwa, P. P. S. żądała, aby rząd 
cofnął naprzód zarządzenia, jednak delegaci nau lo 
się nie zgodzili. 

Warunkiem likwidacji zajść było natychmiasto- 
we wydanie zabranej broni. Doniesiono mi, że wy- 
dano wicie broni, która nie byla własnością ani 
wojska, ani policji, widocznie już przedtem była 
w posiadaniu P. P. S. 

Do porozumienia P. P. S. z rządem przyszło na 
skntek tego, że strajk się nie udał, w następstwie 
tzego strajk odwołano. 

Obrońca dr Lieberman: Dlaczego w pańskiej nie- 


w 


Ikrak. okr. szkol. Owiński, 


ruzniarów sali i można było o tem kolejarzy za- 
wisdonmić. 

Walka prawnicza między obrońcami a świad- 
kivm pos. Kiernikiem zatacza szerokie kręgi. Dr 
Kiernik zbija wszelkie wywody obrońców i każdą 
kwestje rozwiązuje w sposób jasny i nie podiega- 
jący dyskusji. 

Dr Kirsch: (zy p. wojew. Galecki wydawał po- 
leema na podstawie rozporządzeń min. spraw 
wewn P 

Sw.: Na podstawie ustaw. 

Dr Heski: Za co więc usunięta woj. Gałeckiego? 

Przew.; Uchyłam w pytanie, a moje stanowisko 
zatwierdza trybunał. 

Osk. pos. Stańczyk: Dlaczego w rozmaitych 
miejecowościach stosowano odmiennie zakaz 0 
zgromadzeniieh. | tak odbywały się zgromadze- 
wa w Zagłębiu dąbrowskiem, w Warszawie. 

Sw.: Nie Imam tem wiadomości. Sądzę, 


o że 


wszędzie stosowano jeduakowo ów zakaz. 


Dzisiaj rano odbył się pogrzeb śp. Jana 
Kantego Federowicza. prezydenta miasta Kra- 
kowa. O godz. 9.55 odhyła się eksportacja 
zwlok z domu zmarłego przy ul. Studenckiej 1. 
której dokonał ks. biskup Sapieha w asy- 
stencji biskupa Nowaka oraz licznego ducho- 
wieństwa. O godz. 10 ruszył kondukt żalobny 
pod kościół św. Anny, gdzie złożono zwłoki 
zmarlego podczas mszy św. żalobnej, którą 
odprawił ks. prałat Masny. Na środku kościoła 
ustawiono katafalk wśród morza zieleni i kwie- 
cia. Straż przy katafalkn objęła straż pożarna. 
W nabożeństwie wzięli udzial: wojewoda Ko- 
walikowski imieniem rządu, min. Skrzyuski, b. 
premjer Nowak, imieniem Senatu i marszałka 
Trąmpezyńskiego, poseł Marjan Dąbrowski, wi- 
ceprczydenci m. Wielgus, Rolle i Sare, marsza- 
lek pow. Skrzyński, konsul austrjacki p. 
Scehwimmer, konsul niem. bar. v. Han, konsul 
czeski Sedivy, konsul argentyński — prezy- 
dent m. Piotrkowa p. Wallas z ławnikiem p. 
Baryką i sekr. r. m. Ńliwińskim, prezydent 1. 
Poznania Ratajski, wieepr. m. Lwowa dr Chlam- 
tacz, wicepr. m. Lwowa Obirek, dr Stahl i r. m. 
Majewski, prez. m. Katowic Górnik, prez. m. 
Oświęcimia p. Meisel, z krak. DOK. gen. Dzie- 
wanowski, z krak. DOW. pułk. Augustyn, prez. 
m. Wieliczki Aywas, dr Greger, dr Pee, prez. 
sądu ap., nadinsp. Pollman, wicepr. Izby kon- 
troli państwa dr Kaz. Szczepański, kurator 
pes. Iloleksa, st. 
góm. Meyer, inż. dr Drobniak, oraz delegacje 


tteeności wydano zarządzenia o zakazie zgroma- |oficerów korpusu krak., podoficereów, zakla- 


Uzeń? 
Sw.: Ponieważ strajk obchodził caly rząd. 
Obrońca dr Lieberman: Kiedy zapadła ueliwała 

to ło śtanu wyjątkowego? 

Św.: 4 listopada i zyskała podpis prezydenta 
Borei Te bdlużnie wszystko przygotowano na 
wypadek komęczności wprowadzonia stanu wy jąt- 
kowego. Wojewoda zanim by ogłosił ten stan, miał 
Jeszcze zawiadomić min. spraw wewnętrznych. 

Obrońca dr Liebermau: Więc znowu panowie 
uchwadiliście ustawę bez daty? 

Św.: Data miała ubowiązywać od dnia ogłosze- 
mia, 

Rozwinęła sią następnie długa dyskusja prawni- 
cza na tle słuszności czy niesłuszności uchwały 
Rady ministrów w sprawie stam wyjątkowego. 

Was. Kiermik inaczej interpretuje konstytucję, 
inaćżej dr Liebermam -— nie przychodzi więc do 
torozamienia, Wiele pytań dra Liebermana prze- 
wodniczycy uchyla, ponieważ one nie mają nie 
wspólnego z rozprawą, wzgięduie nie wyświetlą 
śyrawy. 

Obrońca dr Lieberman: Woj. Gałecki twierdzi!, 
że p. poseł wszedł w jego komoptencje. 

Sw.: Uważam, że władze administracyjne nie są 
sadami mezawiślemi, dn kompetencji których nie 
można się mieszać. Tuk jak starosta w swoim sta- 
1ostwie, a wojewoda w województwie — minister 
spraw wewnętrznych jest odpowiedzialny za po- 
rządek w całem państwie. Zakaz starosty czy wo- 
Jewody jest wypływem dyrektywy wyższej władzy 

Obrońca dr Lieberman: Dlaczego został p. Ga- 
łacki usunięty?... i 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Drrańca dr Lieberinan: Pan wie, że gen Czikiel 
Został skazany.. 

Przew.: Uchylaum to pytanie. 

Sw.: dr Kiernik: Manic mech pan o gen Cz. się 
die pyta, ja o niczem nie wiem — zresztą p. ko- 
lega wie więcej odemnie. 

Adw. dr Szarlej: Powiedziano tu, że przyczyną 
strajku były faruno stosunki gospodarcze, któ- 
rym rząd nie przeciwdziałul: 

Św.: Ja sądzę, że przyczyną było nienawistne 
Stqowisko pewnych partyj do rządu większości 
Lolskiej, Zarzucame złej woli jest nieslusznem. :— 
'udaroszóno ta, że rząd mdzioluł przemysławeom 
kredytów -- wszak dzisiaj sami robotnicy wy- 
bicrają ają Jo Warszawy z prośbą o kredyty dla 
przemysłu. 

Dr Keski: Podniósł pas. że jeżeli urzędniey nia 
mają minim egzysteneji, to mogą opnścić prace. 

Sw.: Nie, powiedzialem, że urzędnicy muszą mieć 
Minimum cyzystenoji, jednak nie wolno jm o to 
Dunn walczyć drogą strajku. Wówczas raczej 
Powinni ovuźcić pracę. 

Dr Heski: Dluczego pan mieszał się do spraw 
Wojskowycji, o czem mówi oświadczeniu kap. La- 
Suna? 

Siw.: Wyrazilom swoje zapatrywanie, 


Menza niedopuszczaluą, aby żoluierze, a więe w|dwupiatowiec typt „Berline“, 
IM wypadku kolejarze, perwaktowali ze swoimi | Tow. żeglugi napowietrznej 
Albo jesteśmy w państwie prawo-|iumain de Nawig Aere F. R. A., kursujący na 


Ge dci, 


dów dobroczynnych, tudzież urzędnicy miej- 
scy in gremio. 

Wzdluż głównej nawy kościoła stanął szpa- 
ler policji, która uwzymywała wzorowy porzą- 
dek, Po odspiewaniu egzekwij przez ks. bisku- 
pa Sapichę, zwłoki zmarłego złożono na kara- 
wanie, przybranym w zieleń wieńców i kwia- 
ty. Wzdłuż ul. św. Anny ruszył kondukt ku 
Rynkowi gł, ul. Bracką pod ratusz. Zapalone 
latarnie uliczne osłonięto na znak żałoby ki- 
rem. 

Żałobny orszak otwierał oddział straży po- 
żarnej pod dowództwem nacz. Obidowieza. Da- 
lej postępowali funkcjonarjnsze akcyzy m. z 
wieńcami, delegacje pracowników elektrowni, 
tramwaju, gazowni, wodociągu, służba miejsk: 
ze sztandarem, delegacja podoficerów 20 pp., 
z orkiestrą 20 pp, delegacja oficerów i dlugi 
korowód wieńców. Tuż przed karawaneni po- 
stepowa? woźny magistratu, niosąc na atłaso- 
woj poduszee ordery Zmaerlego. Za licznie re- 
prozentowanem duchowieństwem posuwał się 
krawan w asyście cechów ze sztandarami i 
honor. straży pożarnej. 

Za trumną postępowała 
dyr. Marchwieki z córką Zmarlego, „Swą żoną, 
oraz prezydjum miasta i Rada m. m corpore, 
wreszcie delegaci rządu, Sejmu i Senatu, Tow. 
Strzeleckie, przedstawiciele władz miejsco- 
wych oraz licznie zebrana publiczność. 

* * 


z 


Kiedy żałobny ten orszak znalazł się pod ra- | 


tuszem, przybranym w kir — z karawanu wy- 
nicsiono zwłoki Zmariego. — Na mownicę 


wszedł wicepr. Wielgus. 

W mowie swej podmósł wiceprez. dr Wiel- 
gus, Że Zmarły większą cręść swego Życia i 
wszytkie swoje siły poświęvił służbie miasta 
Krakowa, piastując n eprzerwanie przez lat 20 


|mandat radziecki. Raca miejska, oceniając Jc- 


go wielkie dla miasta zasługi, jego poświęcenie 
i zdolności wybrala go w r. 1916 wiceprezyden- 
tem, a w r. 1918 prezydentem m. Krakowa. 
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straszna katast 


Pogrzeb prezydenta Ś. p. J 


rodzina Zmariego! 
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Dr Lieberman zgłasza wniosck na konfrontację 
dra Kiemika z pos. dr Markiem ze względu na 
sprzeczność w zeznaniach tych dwóch świadków. 
Dalej zezwolenia na pytanie, czy min. spraw wew. 
w sprawie stanu wyjątkowego wysłało do woje 
woly instrukcje, jak na pytanie, Jlaezego woj. 
Gałecki został usunięty, a gen. Czikiel zasgdzony. 

Prok. dr Hubel sprzeciwia się, albowiem sprzecz- 
ncść mogła zajść tylko wskutek zapomnienia pe- 
wnych faktów, drmgorzędnych dla rozprawy. 

Trybunał po naradzie postanowił odmówić wnio- 
skowi obrony w sprawie konfrontacji, albowiem 
konfrontacja ta nie ma istolnego znaczenia dla 
sprawy. Również odmówi wnioskowi odnośnie do 
pytania w sprawie woj. Gałeckiego i gen. Cakla. 

Następnie zeznawał 


| 
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HAUPT MARJAN, , 
kapitan W. P., szef sztabu K. 0. W, za zgodą 
(ain kez przysięgi. 
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„ K. Federowicza 

Zmarły Prezydent nie ograniczył się tylko na 
prace na terenie miejskim, owszem swą dzialal- 
nością obejmuje z czasem szerszy horyzont 
pracy politycznej i społecznej, uzyskując god- 
ność posia na Sejm galicyjski. 

W chwilach odradzającej się wolnej Polski 
widzimy Zmarlego prezydenta jako tego, któ- 
ry jeden z pierwszych ogłosił wolny od najeźdz- 
teów kraków, widzimygo jako czynnego człon- 
ka w Polskiej Komisji Likwidacyjnej, tej ema- 
nacji wolnych Polski rządów. 

Nie można pominąć milozeniem wybitnej 
działalności Zmarlego w pierwszym Sejmie u- 
stawodawezym Rzeczypospolitej, Klubie Pracy 
Konstytucyjnej, gdzie swoją wytrwałą pracą, 
znajomością stosunków i wybitnemi wplywami 
jako prezes klubu, w wysokim stopniu oddzia- 
ływał na rozwój prac sejmowych, przyczem 
niejedna ustawa regulująca życie konstytucyj- 
ne Polski, niejedna ustawa dotycząca gospodar 
czego rozwoju miast, przyszłą do skutku przy 
wybitnym udziale Zmarlego. 

W osobie Zmarłego, miasta polskie miały 
na terenie Sejmu ustawodawczego najlepszego 
zastępeę i rzecznika. 

Godność prezydenta miasta pełnił Zmarły 
przez lat 6, a spelniał ten urząd wśród najcież- 
szych warunków. cicho, spokojnie a skutecz- 
nie, doprowadzając budżet do równowagi i va- 
początkowując rozbudowę i odnowienie znisz- 
czonego wojną miasta, której to pracy dalszy 
ciąg nagla śmierć mu przerwała. 

Jako prezydent miasta umiał łagodzić na te-' 
renie Rady miejskiej tarcia polityczne, przez co 
zaskarbiał sobię coraz większy szacunek i po- 
ważanie, nietylko wśród kolegów i przyjaciół, 
mających sposobność poznać wysokie zalety 
jego charakteru i umysłu ale także i jego po 
lityczni przeciwnicy darzyli go należna czeją 
i poważaniem. 

Nastepnie na mownieę wyszedł dyrektor ma- 
gistratu dr Grodyński, który żegnał śp. Jana 
K. Federowicza w szczerych, wzruszających 
słowach. 

„Pracę naszą — ciągnął mowca — ocenial i 
śpicszył każdemu z pomocą — był orędowni- 
kiem spraw naszych, to też w tej ciężkiej 
chwili, w której opuszcza nas na zawsze. imie- 
niem nas i rodzin naszych. licznych wdów pe 
zmarłych kolegach, których otoczyłeś ojcow- 
ską opieką 1 otarłeś niejedną łzę boleści — skła- 
damy Ci wyrazy czci I wdzięczności. Cześć 
Twej pamięci”. 

Ciało ziożono powtornięe na karawanie. Ru- 
szył znów kondukt nl. Grodzką i Florjańską 
hu ementarzowi Jrakowieckiemu, aby złożyć 
trumną z ciałem w rodzinnym grobie na wiecz- 
ny spoczynek. 
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Przez dzień wczorajszy i dzisiejszy naplvnę- 
ła do prezydjum miesta wielka ilość kondolen- 
,cyj z różnych stron Polski. Między innemi na- 
„desłano kondolencje o dpremjera Grabskiego 
i następującej treści: 

„Wobec smierci prezydenta m. Krakowa Fe- 
derowicza, proszę p. wojewodę 0 wyrażenie ro- | 
dzinie Zmariego wyrazów współczucia w mo- 
i jem imieniu oraz reprezentowanie rządu na po- 
grzebie. Władysław Grabski“. 

, Również nadesiali kondoleneje: min. spraw | 
"zagr. hr. Zamoyski, nim. Steczkowski, b, min. | 
| Michalski, podsekr. stanu Rady min. Stu-/ 
dziński, wojewoda lwowski Zimny, marszałek / 
Sejmu śląskiego Wolny, pos. Tabaczyński, prez. i 
m. Wadowie. prez. ni. Lublina, Staniskuwowa, 
Zawietcia i Kęt. | 
| 
ji 


rofa letaicza 


pod Fa sawa 


Tragic 


Warszawa. 15 lipen Wczoraj o godz. 3 popol. 
wydarzyła się pod Warszawą na polach Okę- 
cia siraszna katastrcia lotnicza, w której dwie 


mz 48 4 zoi S 1 ; 
że jest osoby poctradalo życie. Mianowicie osobowy i nagie Z wysokeści SU m. spadł na ziemię. 


należący AB 
Comp. Franco- 


"aduem, a przeciw tego rodzaju pertraktacjom linji Warszawa-Pszga-Strassburg, uległ całko- 


„sly obywatel powinien wystąpić — chyba że|witemu rozbiciu, grzekiązą pod swemi gruzami przedstawił się straszny 
-!Cemy jroparować Kiereńszczyznę, anarchję czy | lotnika francuskie.o 


tĆ nisze wizm. 

D Heski: Pan poseł zezwolił na odbycie zgro- 
Kżusenia w domu robotniczym. Jak omi mieli się 
AM dostać, jeżeli zamkuięto im dostęp? 

- Św.: Trudno, ażeby dopuszczono 20 tysięcy lu- 
ty gdy tida mogia pomieścić zaledwie tysiąc 
Oéb, Należało zgromadzenie ograniczyć tylko do 


Jerzego Clemontia oraz 
znanego uczonego francuskiego Gelley, dyr. 
instytutu metapsycnczrego w Paryżu. 

Aparat wyruszy z lotniska w Mokotowie o 
godz. 3 ppił., zakirrając ze sobą tylko jednego 
pasażera cyr. Geliy oraz pocztę lotniczą. W 
chwili, gdy aparat znalazł się nad połami Okę- 
cie, slużb. folwarczna, pracująca w polu, za- 


zma Śrajerć dyr. insis ati met; psychicznego 
w Paryżu dra Gelieņy’%a 


(Peiefonem ud naszegc korespondentas 


E n EA A A i 
'uważyła, że aparat nagle opuścił się tak nisko? 
nad ziemię, że omal nie zawadził skrzydłami a 
drzewa, poczem wzniósł się chwilowo w górę: 


1 Katastrofa wydarzyła się o pól kilometra od 
' zabudowań folwarcznych p. Bagniewskiego, to 
też na miejsce katastrofy z pierwszą pomocą 
zbiegla się siużka folwaraczna. Gezom służby 
widok, z całego ol- 
brzymiego aparatu pozostały tylko szczątki, 
ocałai jedynie koniec kadłuba. Pod szezątkami 
|rozbitego aparatu znaleziono zniekształcone 
|zwłoki obu ofiar pilota Clemonta oraz dyr. 
_Gelley_ 
| Znajdujący się w pobliżu żołnierz zawiadomił 
|telefonicznei lotnisko w Mokotowie, skąd przy- 
"było pogotowie saniiarne z lekarzami wojsko- 


pz 


i ZOwiiclów ISM a TF. 
ji Elektrow. Sierszu I—IV 


wymi, którzy skonsiatowawszy śmierć obu o- 
fiar, przewieźli zwłoki do kotnicy szpitala 
Ujazdowskiego. 

Miejsco wstrząsającego wypadku przedsta- 
wia straszny widok. Pod rozbitemi szczątkami 
aparatu w kaluży krwi zmasakrowane zwłoki 
nicszczędiiwego lotnika i pasażera. O kilka 
kroków od aparan walają się na ziemi szcząt- 
ki mózgu i kawałki ciaał ofiar. Na miejscu ka- 
tastrofy posterunek policyjny broni dostępu 
zbierającym się tlumom. 

Przyczyny katastrofy wobec rozbicia się mo- 
toru i śmierci lotnika, nie zdołano ustalić, 


rocniejszym początku, później osłąpła. Paryż mog- 
niej, dla nierobionego dolara tendencja stalta. , 

Na pogiekiziu dalej zastój. Parę zaledwie wą 
ukcyj. Jaworzno gr. 16—16'50, Len 60, Lokomo- 
trywy 46—45. £ 


Krakowska giełda pieniężna 
Kraków, 15 lipca. 
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Dr Gellvy, znakomity uczony, od młodości po- „e a (za 100.000). as s» 2 735 
święcał się badaniom wetapsychiczuym. Już przed a Pa ao OWO SOA O 21-20 
Ma Pala sz Moyà, bardzo bogatym Sterdam . „. .... d. 1950 


S5zwajcarew, który również z zamiłowania baulał 
""gadnicnia metapsychiczne, Od tej chwili praco- 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnia 15 lipca 1924 


wai wspólnie, Meyer poświęcił na cele badań mce- b 
tapsychicznyeh wielką część swego majątku i przy AKCJE: W złotych 
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w Kanstantyńopolu 
Berlin, 15 lipca (AW). „Welt am Montag" 
donosi, że poselstwo niemieckie w Konstanty- 
nopolu wywiesiło na gmachu poselstwa dawną 
flagę cesarstwa niemieckiego, a pod nią znacz- 
nie mniejszych rozmiarów flagę republikańską. 


Choroba kardynała Merciera 


Paryż, 15 lipca (AW). Stan zdrowia kardyna- 
ła Merciera pogorszył się znacznie w ostatnich 
czasach. Kardynał cierpi na zawroty głowy i 
ogólne osłabienie. Lekarze nie pozwalają cho- 
remu wziąć udziału w kongresie eucharystycz- 
nym, który wkrótce rozpocznie się w Amster- 
dumie. 


Zurych. 15 lipca. (PAT) Otwarcie giełdy. Ho- 
lanlja 20550, Nawy Jork 54250, Londyn 28/78, 
Paryż 28'32, Medjnlan 23:55, Praga 16124, Bu- 
capeszt 00069, Bukaruszy 2'40, Bolgrad WAŻ4, 
Sufja 4, Wiedeń 00076 3/4. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Głosy prasy wobec proby 
rekonstrukcji gabinetu 


(Telefonem Gd naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 lipca. Dzisiejsza prasa lewico 
wa wobec pogłosek o zamierzonej częściywij 
rekonstrukcji gabinelu, w kierunku jego 
mentaryzacji, a zwłaszcza wobec pogłosuk @ 
powołaniu p. Thugutta na stanowisko ministr 
spraw zagranicznych zachowuje się z pewną res 
zerwą. 

„Kurjer Poraany” stwiordza, że sprawa pm 
wołania pos. Thugnita i Stanisława Gmbstcor 
go do gabinetu, byla wiadomą tylko szczupłe» 
mu gronu wtajemniczonych. Stanowisko stro 
nictwa „Wyzwolenie znajduje się pod znakiem 
poważnego zapytania. Kluby „Wyzwalenże” | 
„Jedności Ludowej“ zbiorą sią niewąwiiwte W 
ciągu dnia dzisiejszego, aby obradować nag 


RKmnestja we Francji 
Paryż, 15 lipca. (PAT). Na posiedzeniu nocnem, 
ktere trwało do godz. 155, Izba deputowanych 
przyjąla 825 głosami przociw 100 całokształt pro- 
jekiu ustawy o aninestji, poczem posiedzenia za- 
wieszono do dnia 29 bm. d 


DZIAŁ GIEŁDOWY 
Ggduła kursowa gistdy krakowskig! 


r W itean sytuacją, jaką próba częściowej parlamentiry 
15 lipca 1924 r. | „ję —||zacji gabinetu wytworzyłaby. Jakkulwisk ca 
b. PE mierzona rekonstrukeja dotyczy tylk ðw 
| dziś wceoruj tek, Lo jodnak ze względu na ważność teh re» 
Akcja bankowe: arga ||sortów, jakoteż na osoby kandydutów, która 

Pol. Rank przem, 1—VII „ 040 BE. "Foki to objąć mają, może wpłynąć owa na zmie 
Bank Hipoteczny [VII] a |nę parlamentarnego charakteru gabinetu i me 
» Małopolski s» e- a wże być dokonana bez udziału i upoważnie 

Ziem. Bank kred, 1-32 A z nia Sejmu. 

a eara - - Na innem miejscu „Kurjer Poranny donos 
Akojny BOB psi I-IV = = si, że pos. Thuguit opuszcza klub „Wyzwole- 
Bank Komerojalny 1— 8:82—3-90 | 380-39) | nie“ a „Wyzwolenie“ już teraz oświadcza, iż 


Bank zw. sp. zare [I—II 


niema nie wspolnego z nominacją pana Thu- 


Akcje Tow. handłowych: gulta na ministra spraw zagr. 


Pol. Tow. handlowol—V | 0%8-0%* | 027 Dzisiejszy „Robotnik“ oświadcza, że P. P. S. 
Impex I—V + + 4 » 2 > = GI niema nic wspólnego z parlamentaryzacją ga- 
Pharma II „ „ „ » . z» z (pinetu. Klub „Piasta“ — zaznacza dalej „Ito- 
Bracia Rolniccy I „. . = = | botnik* — rozpuszezać ma rzekomo pogłoski, 
Polski Glob I—IV ,. — = „że pos. Kiernik ma być powołany na Stano- 
0. Hartwig 1—V se. e r wisko min. reform rolnych. 


Ze źródła. wiarygodnego dowiadujemy się je- 
| dnak, że wiadomosci te są zupelnie bezpod- 
stawne, gdyż P. S. L. zajmuje wobec. zamic 


Zegiuga Polska I—II 


Akcie Tow, przemysłowych: 


Zieleniewski I—IV, > > 7:50 1:30—7:50 || rzonych zmian w gabinecie stanowisko zupeł: 
Cerielski [IX «a « „ „| 060—061 061 nie objektywne. 
Parowozy I—TIl « » « . 0:25 0:33 „Nasz Przegląd* zaznacza, że zamierzone 
Automotor I-II + » e. = == | powolanie pos. Thugntia do gabinetu wywołas 
Potęca I—I] + « « s 6 = — ło zrozumiałą konsternację w klubie „Wyzwos 
| Lemięsz I Il sas « « « = -5 "lenia. Usląpienie bowiem pos. Thugutta do- 
Trzebinia I—IV e » « » 0-55 = prowadzić może do całkowitego rozbicia „Wy: 
Pocisk INi + « s « » -- — "zwolenia'. 
Gerta PTa a da «6 1425 1400—1415 
Siersza I—IV , » r 4 GU 882—420) G oig 3 5 i 
| osa LUTY aa ea wild een || © dilejsze pos edzenie Sejmu 
Gazy złemne | STA = 0:28 | (Telvfonem od naszego korespondenta). 
Po'ska Naita I—II F 040 = e. Warszawa, 15 lipca. Dzisiejsze posiedzenie 
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| | 
- =, poświęcone jest przedewszystkiem spra- 
— 240—230 | wei monopolu spirytusowego Oraz ustawie © 
= ' pełnomocnictwach. Równocześnie jednak Sejm 
załatwia szereg Spraw przygotowanych poprze 
| dnio przez komuzie. W mysl porządku dzienne 
Lgo Izba przy jęla bez dyskusji w trzecień czy: 
tania projekt ustawy o popieraniu przemysłu 
400-420 | łudowego, poczem przeszla do ustawy zmie- 
niającej niektóre opłaty stemplowe, którą rów- 
nież w drugiem i trzeciem czytaniu przyjęto. 
| Ustawa przewiduje zniżenie stawek stemplo- 
jwych od przeniesienia własności nieruchamo= 
ści A kolei przystąpiła lzba do wysłuchania 
ustnego sprawozdania komisji skarbowej o 
| wniosku pos. Thugutta, datyczącym specjalnc- 
| 50 podatku szkolnego, poczem omawiano pro- 
P |jekt ustawy o pokryciu niedoboru budżetowego 
|za rok b. w gminach miejskich zaboru rosyjskie 
go. Sprawa ta wywołała ożywioną i obszerną 
dyskusję. Pojawiły się wnioski, domagające się 
zniesienia t, zw. podatku od ickali w gminach 
i e ; miejskich. Wniosek ten utrzymal się. Upadł na- 
obrotach zaznaczyła się jednak przeważnie popra- | tomiast wniosek pos. Kozłowskiego w sprawie 
wa. W największem zaluteresowanin Chodorów, utrzymania na pewien jeszcze czas akcyzy w 
Ceg'iski i Tohan, w których dużo robiono, sze- | Krakowie i Lwowie. z” 
reg papierów poprawilo kurs, jak: Górka, Tepege,| Po załatwieniu tych spraw komisja przystą- 
Iarcwozy, Nafta, Chodorów, Ómielów, Chybie. pil» do dalszej dyskusji nad projektem ustawy 
W dewizach obroty dość żywa. Szwajcarja po,o 1gonepolu spirytusowym. me 
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Kraków, 15 lipca. 
Akcjami obracano dziś mocniej, niż wezoraj, w 
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_NOWA REFORMA 


Para malżeńska sprawcą masowych mordów, M A £.Y PARYŻ“ 


Skruszony zbrodniarz. — Kobiefa-patwór inspirowała wszystkie mordy. — 


Potworga cyira 51! — 


Mordowano nożem, palka, brzytwą i t. p. — We Lwowie 


zamordowali Amerysazine. — Byli też w Krakowie, 


Policja lwowska rozpoczęła dozGodzenia w bar- 
dzo senzacyjnej sprawie, ktora chwilami zdaje się 
wprost nieprawdopodobną, jadnak podane z całą 
dokładnościa i szczegółami nazwy przelicznych milej- 
scowości, przemawiają za zupełną prawdziwością 
faktów. 

Oto niejaki 28-letni Stanisław Zbkoński, z War- 
szawy, % zawodu szewc, odsiadując obecnie w wię- 
zienia w Wołkowysku, karę kilkuletniego ciężkiego 
więzienia za bezprawne rekwizycje koni i bydła 
u chłopów, których dopuszczał się w czasie odhy- 
wania służby wojskowej, powodowany skruchą, zgło- 
sił się sam do władzy i złożył senzacyjna zezna- 
nia Akt tych zeznań, obejmujący kilkanaście ar- 
kuszy pisma maszynowego, przesłano do okręgowej 
komendy policji z ekspozytury śledczej powiatu 
grodzińskiego. Ilość naprowadzonych tam morderstw, 
sięga potwornej liczby 51! 

W roku 1919, słażąc jako lotnik wojskowy 
w Wilnie, poznał w domu kolegi swojego Szuto- 
wicza Germanido Szykowiezową, żonę zawodowego 
złodzieja, zwyrodniały typ kobiety-zbrodniarza i ta 
według jego zeznań popehnęła go na drogę zbrodni. 
Za namową i przy pomocy Germanidy zamordował 
nożem jej męża Szykowicza, śpiącego w polu pod 
stogiem siana. To było pierwsze morderstwo Zboń- 
skiego. Mordowazo nożem, duszono rękoma, strze- 


lano do bezbronnych z rewolweru w głowę wprost. 


Ofiarami mordu są kobiety przeważnie, często 
Żydzi. Miejscem mordu najczęściej las przydrożny, 
pustkowie, czasem mieszkanie mordowanego. Mor- 
deratw dokonano na całym terenie b. Kongresówki 


i Małopolski, po każdem morderstwie zmieniano 
miejsce pobytn i nazwiska. Zbrodnicza para prze- 
bywała kojejno w Wilnie, Grodnie, Brześciu Li- 
tewskim, Warszawie (gdzie zamordowano według 
zeznań Zbońskiego członka misji sowieckiej na 
cmentarzu Powązkowskim) i w Krakowie. 

W r. 1921 mieli być we Lwowie na Targach 
Wschodnich, Tu we trójkę z niejakim Józefem Kar- 
lickim przebywali cały tydzień i według zeznań 
Zbońskiego, jeszcze niestwierdzonych, mieli tu za- 
mordować w skrytobójczy sposób jakiegoś Ama- 
rykanina w ustępie. Z Amerykaninem tym za- 
przyjaźnili się zaraz po przybyciu do Lwowa i przed- 
stawili mu się jako kupey z Kresów. Przyjaźń była 
tak bliską, iż razem weszli do jakiegoś ustępu 
i ta Karlicki przytrzymał Amerykanina za głowę 
a Zboński kindżałem przerżnął mu gardło. Zrabo- 
wali mu 5000 dolarów. Mieli mieszkać podówczas 
trzy ul. Legjonów, numeru domu Zboński nie pa- 
mięta. 

Aresztowana w Wilnie Grermanida, przebywająca 
tam za fałszywym paszportem Janiny Zbońskiej, 
przesłachiwana była w dnia 11 czerwca w Eks- 
pozytnrze śledczej w Grodnie. Zaprzeczyła, że była 
uczestniczką morderstw, dokonanych przez Zhoń- 
skiego, ale samym faktom zbrodni i rabunków 
nie zaprzeczyła. Winę całą zwaliła na Zbońskiego, 
Przesłuchany powtórnie Zboński potwierdził w ca- 
łej osnowie poprzednie swoje zeznania i z naciskiem 
podkreśla, że autorem wszystkich zbrodni była 
Germanida, a on był jedynie jej powclnem na- 
rzędziem. 


DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY" 


Diarjusz z dnia 15 lipca. 


— Żniwa już się rozpoczęły. W ubległym ty- 
godniu w okolicach (Warszawy rozpoczęły się źni- 
wa, Skutkiem ostatnich upałów zboża prędzej doj- 
rzało, Tegoroczne zbiory zapowiaaają się bardzo 
dobrze, 


— Nowa taryfa celna obowiązuje od dnia 13 
lipca b. r. Przez pierwsze 15 dni, to jest do 27 
lipca b. r. włącznie, stosowane będą obie taryfy, 
zależnie od tego, czy towar został nadany do prze- 
wozu przed dniem ogłoszenia nowej taryfy. 

— (ło w złocie. Dziennik ustaw ogłasza roz- 
porządzenia ministra skarbu w sprawie uiszezania 
cła w monecie złotej. Przewidziane jest przyjmo- 
wanie obcych monet złotych według wartości, usta- 
nowionej w tem rozporządzeniu. 

— Wicedyrektor departamentu obrotu pis- 
niężnago, p. Lipiński, wyjechał do Paryża w związ- 
ku z transportem srebra, przesłanym do Francji 
celem bicia srebrnych monet polskich, 

— Telefony automatyczne w Warszawie. 
Dyrekcja poczt i telegrafów w Warszawie z chwilą 
ukazania się w obiegu dziesięciogruszówek, zamie- 
rzą wprowadzić telefony automaty wa wszystkich 
gmachach urzędowych i instytucjach publicznych, 


— Protest Łotwy przeciw koronie estoń- 
skiej. Rząd łotewski wystosował do rządu estoń- 
sklego notę, protestująeą przeciwko wprowadzeniu 
korony złotej, jako jednostki monetarnej, sprzecz- 
nej z uchwałą konferencji banków bałtyckich w spra- 
wie walnty frankowej. 


Widoki eksportu poiskich artykułów 
włókienniczych Co Ameryki 

Według wiadomości, nadsyłanych przez przedsta- 
wicielstwa nasze w Stanach Zjednoczonych P. A. 
zbyt polskich materjałów włókienniczych na tam- 
tejszgm rynku uważany jest za zupełnie możliwy. 
Ameryka, mimo swój potężny przemysł krajowy, 
jest poważnym odbiorcą tych materjałów; tak 
w r. 1023 irmportowano przeszło 219 miljonów 
jardów kwadratowych tkanin bawełnianych, 'ogólnej 
wartości przeszło 47 miljonów dolarów, Ilość /tę 
składało przeszło 95 miljonów jardów kw. ma- 
torjałów niebielonych, około 15 miljonów jardów 
kw. biełonych i około 109 miljonów jardów kw. 
materjałów farbowanych, drukowanych, kolorowych 
it. d. 

W roka ubiegłym ogromna większość importo- 
wanych materjałów pochodziła z Anglji; następne 
ilości dostarczyła Szwajcarja, Japonja i Francja, 
Całkowity wykaz dostawców obejmuje około 30 
krajów w tej liczbie i Polskę. Na nieszczęście, 


Ogólna jednak liczba wynosiła w roku 1923: 


Rodzaj towaru jardy kw. vacu 
Materjały niebielone 9.756 1 597 
P kolorowo 44032 7.156 
53.788 9353 


Porównanie importu materjsłów włókienniczych 
w 1923 r. i 1922 r. jest utrudnione przez to, że 
do 21 września 1922 r. przywóz notowano w jar- 
dach kwadratowych, od tej zaś daty, według nowej 
taryfy celnej, w fantach. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, iż naogół import ten wzrasta szybko i to 
w znacznych rozmiarach, 

W styczniu i lutym b. r. import materjałów 
włókienniczych do Ameryki wynosił przeszło 38 
miljonów jardów kwadratowych; w marcu przez 
jeden tylko port Nowojorski przeszło około 15 milj. 
jardów kw. *Vnosić więc należy, iż import ten 
wciąż wzrasta. 

Co się tyczy jakości przywożonych tkanin, to 
sądząc według numerów przędzy, użytych do wy- 
robu, Etwierdzono, iż największą część stanowiły 
tkaniny cienkie, od Nr. 50 wzwyż. 

W końcu zaznaczyć należy, iż jedna z większych 
amerykańskich firm blicharskich zwróciła się do 
instytucyj polskich o nadesłanie próbek i podanie 
wymiarów i warunków ewentualnego eksportu do 
Stanów Zjednoczonych, 


Eksport zboża z Rosji 


„Ekonomiczeskaja Żyzn* poświęca artykuł wstę- 
pny zagadnieniu eksportu zboża z Rosji sowieckiej. 
Polemiznjąc z argumentami przeciw eksportowi jak 
niedostatek zbiorów, obawa przed zwyżką cen zboża, 
i wynikającą stąd zwyżką cen produktów fabrycz- 
nych — autor artykułu przytacza następujące dane: 
ogólny zbiór zboża tegorocznego obliczać należy 
na 2.650 miljonów pudów, co łącznie z pozosta- 
łością z roku zeszłego da około 2,815 miljonów 
pudów. 

Z tego na aprowizację wsi, zasiewy i wyżywie- 
nie inwentarza przypada 2.250 miljonów pudów. 
Na aprowizację miast 275.000 miljonów pudów, 
na aprowizację armji 50 miljonów pudów, czyli 
ogółem na zapotrzebowanie wewnętrzne 2575 
miljonów pudów. Odliczywszy z pozostałej nad- 
wyżki 240 miljonów pudów 90 miljonów na fnn- 
dusz rezerwowy pozostanie dla eksportu 150 mił. 

Zboże eksportowe sprowadzać wypadnie z Sy- 
berji, grzie urodzaj najlepszy i w tym celu bę- 
dzie trzeba qrzedsięwziąć niezbędne zarządzenia, 
Eksport zbożowy decyduje o aktywności bilansu 
handlowego, w którym w ciągn ostatniego półrocza 
gospodarczego (od 1 października do 1 kwietniu) 
eksport zboża stanowi 57 proc. ogólnego eks- 
portu i wyraża się cyfrą 120 5 miljonów rubli, 


Polska podana jest łącznie z Gdańskiem. Niepo- ; w ogólnej sim e eksportu 17912 miljonów ru- 


dobna zaś sprawdzić, ile Gdańsk wywiózł tkanin | bli. 
27% joiów rubl’, in iż zaprzestanie eksportu 


oawełnianych polskich, a ile niemieckich. 


Z zestaw eW tych ejir z cjfrą importu 834 


undurki szkolne dla panic- 
mA rek, gotowo i na zamówienia, 
płaszcze, suknie, szlafroki — poleca 
A. Hejduk, Kraków, ul. Florjań- 
ska 3. 971 


sz ń 
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maszyna do pisania, 
nowoczesna w założe- 
niu i wykonaniu bez 
wad »zimodernizowa- 
nyche starych typów, 


G. KLUGER 


Sp. ako. 1006 ° 
DŁUGA 42. — DZIAŁ TECHN. 


WARSTAWA 


| 
e 
G 


Żądejcie wszędzie „I. Reformy“! 


| osiadam we Lwowie w centrum | MAE ARA 
engros sklepów, obszerny lokal 
poszukuję zastępstwa w dziale to- 
warów gelanteryjnych i norymber- 
skich lub innego zawodu. Lokal 
stawiam do dyspozycji na skład ko- 
misowy za prowizją. Zgłoszenia pod 
„Dobra konjunktura“ do biura ogło- 
E. Scherera Lwów, Pasaż 


$ Potrzeba chłopców 
do rozsprzedaży 
dziennika! 
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Stolice świata i Warszawa 


W „Prager Presse“ 
Koszelli, p. t. „Warszawa, przyczynek do fizjogno- 
miki miast i filòzofji podróżowania”. Nie przesą- 
dzając konieczności wyodrębnienia z pośród kom- 
pleksu nauk tych nowych dyscyplin (wszak za lat 
50 lub 100 będą może miały przy uniwersytetach 
swych docentów), zamieszczamy nieco spostrzeżeń 
obcego publicysty na ten temat. 


Gdy wymawiamy nazwę jakiegoś ludu, 
czy miasta —— zauważa dr IKoszella — powstaje 
w naszej wyobraźni automatycznie szereg obrazów, 
wyobrażeń i pojęć, łączących się z tą nazwą. 
Kto wymawia słowo: Nowy Jork, myśli zaraz 
o drapaczach chmnr, 5 Avenue, Jankesach, mrowiu 
automobilów, długich ulicach z chaosem ludzi 
i pojazdów. Kto mówi o Londynie, myśli o stło- 
czonych wzajemnie ze sobą czarnych blokach 
domów, ponurych koszarach najemnych, zamglonych 
tamach z błyszczącemi lampami łakowemi, spie- 
szących się lndziach, o City, dzielnicach robotni- 
czych, czy ciemnych piwnicach przestępców. 

Kto mówi o Paryżu, myśli o lekkości manjer, 
użyciu życia, tańcu, promieniejących  bulwarach 
z ich pikanteryjnomi teatrami, eleganckiemi domami 
i powabnemi gryzetkami na tle wspaniałych kulis 
domów, w zbytkownych lokalach, czy w Lasku Bu- 
lońskim, dalej o monumentalnych gmachach, boga- 
tych muzeach, muzyce, rytmie, gracji. Kto mówi 
o Wiedniu, mruczy sobie pod nosem popularny 
refren: „Włen, Wien, nur da alłein.., myśli 
o błękitnym Dunaju, o świeżej, wesołej, zawsze 
śmiejącej się dziewczynie wiedeńskiej, o Stranssie 
i jego waleach, o Grinzingu, młodem winie, sielskich 
kapelach ogródkowych, o wesołości, pogodzie ducha 


zboża uczyniłoby sowiecki bilans handlowy 
biernym, — Wywody autor kończy konkluzju, iż 
bez eksportu choćby tylko niewielkicj ilości zboża 
od zo miljonów pudów kraj nie potrafi się 
obejść. 


Kronika ekonomiczna 
PODATEK OBROTO +Y. Ministerjum skarbu gro- 


madzi materjały statystyczne dotyczące podatku 
obrotowego. Do wszystkich urzędów skarbowych ro- 
zesłany zostanie wykaz, dotyczący wymiaru podatku 
obrotowego we wszystkich okręga:h wymiarowych. 
Jednocześnie zostania zwrócona uwaga na zbyt 
niskie, jak i na zbyt wygórowane opodatkowanie 
w poszczególnych okręgach wymiarowych. Przyczyni 
się to niewątpliwie do osiągnięcia większej równo- 
mierności w opodatkowaniu, 

OBROTY PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁO- 
WYCH. W  ministerjnm skarbu opracowywane są 
normy przeciętne orjentacyjne dla ustalenia obro- 
tów przedsiębiorstw przemysłowych na podstawie 
ilości robotników, silników mechanicznych i innych 
urządzeń fatrycznych (wrzesion, krosien i t. d.). 


Normy te opracowywane są w porozumieniu z re- 


prezentacjami poszczególnych związków przemysło- 
wych, na podstawie protokułów podpisanych przez 
te rerrczentacje. Prace ta zbliżają się ku końcowi; 
opracowane normy ułatwią komisjom szacunkowym 
orjentację co do możności osiągnięcia większej pra- 
widłowości w opodatkowaniu przedsiębiorstw prze- 
mysłowych we wszystkich wypadkach, kiedy księgi 
bandlowe nie są prowadzone. 

NIEKORZYSTNY ROK DLA PSZCZÓŁ. W nie- 
dzielę odbyło sią w pasiece p. Miecz. Bałachow- 
skiego w Smolinie koło Pucka zebranie pszczelarzy, 
na którem uczestnicy wyrazili zdanie, że lato 
obecne niebywale obfituje w roje, natomiast miodu 
jest bardzo mało. Przyczyną tego są częste deszcze, 
silne wiatry i nierówna temperatura, 

OSTRE PRZESILENIE NA NIEMIECKIM 
SLĄSKU. Z Bytomia donoszą, że z dniem 1-go 
sierpnia zredukowano hutaikom zarobki o dalsze 
200/9. odebrano im węglowe depntaty, wreszcie 
usunięto rady załogowe po hutach niemieckich oraz 
zaprowadzono nowe akordy robotnicze, Te ostre za- 
rządzenia są wysiłkiem bardzo wielkiego przesilenia 
na niemieckiej części Górnego Śląska. 


WYPŁATA ZASIŁKOW DLA BEZROBOTNYCH 
NA G. SŁĄSKU. W Katowicach bawił dr Miciński 
z ministerstwa skarbu i badał sprawę wypłaty ża- 
giłków dla bezrobotnych. Odbył on w toj sprawie 
kilka konferencyj, także z wojewodą drem Bilskim. 
Na Śląsku obecnie jest bezrobotnych 15.708, z tego 
najwięcej w powiecie katowickim i świętachło- 
wiekim, Na Śląsku Cieszyńskim jest bezrobotnych 
1.451, w Katowicach 2.053, w Królewskiej Hucie 
6.000, w Świętochłowicach 4.7000. Dotąd wypła- 
cono zaromóg rządowych przeszło pół miljona zł - 
tych. Te wydatki znacznie się powiększą. 

ROBOTNICY UWIĘZILI FABRYKANTA. Z Lodzi 
donoszą: Robotnicy, w liczbie 10 w kantorze fa- 
bryki firmy „Fuks“, Piotrkowska 85, zażądali 
uiszczenia należności za parę dni. Wobec otrzyma» 
nia odpowiedzi odmownej, uwięzili oni właściciela 
fabryki na przeciąg 6 godzin. Policja interwenjo- 
wała, poczem robotnicy rozeszli się do domów. 

STATYSTYKA PORTU GDAŃSKIEGO. Staty- 
styka portowa za ubiegły tydzień podaje: Do portu 
przybyło ogółem 80 okrętów, w tem 10 pod flagą 
duńską, 25 gdańską, 26 niemiecką, 4. angielską, 
11 francoską, 2 fńską, 1 łotewską, 2 norweską, 
4 polską i 5 szwedzką. W tymsamym czasie opu- 
ściło port gdański 75 okrętów, w tem 19 duńskich, 
23 gdańskich, 8 niemieckich, 5 angielskich, 2 fran- 
cuskie, 2 fińskie, 1 holenderski, 1 polskii 3 szwe- 
dzkie, 2 okręty odplynęło z drzewem, 10 z drze- 
wem i towarami, 5 ze zbożem, 3 z rozmaitym to- 


warem, I ze spirytusem, 8 okrętów odpłynęło pu- 
e 18 pasażerskich I 7 pasażersko-towarowych. 


Ze pozer 


FLORIDSDGRF—POLONIA 6:3. 
Warszawa. (PAT). Zawody dzisiejsze piłĘi noż- 
nej między Floridsdorfem a Polonią zakończyły się 


zwycięstwem gości 68. Do pauzy prowadziła Polo- 
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znajdujemy artykuł dra! 
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i nastrojów, zapomnianej. czarującej 
o „tańczącej krwi“. 

Kto uzbrojony w podobne neccessery podróżne 
przybędzie do wymienionych miast, ten najczęściej 
doznaje zawodu. Pierwsze wrażenie, RE 
z zewnętrznego wyglądu ulic, domów, codziennych 
ludzi, nic często nie mówi o tem, co sobie człowiek 
wyobrażał o danem mieście na podstawie opisów 
książek i opowładań ludzi. Kto chce wyczuć 
romantykę Wiednią masi się dopiero zapuścić 
w jego ciche, wąskie, stare uliczki, musi zżyć się 
z jego ludzmi, brać udział w ich zabawach 
i radości na Kahlenbergu i w Praterze, na Semme- 


romantyce, 


kraju, ringu, których nie opisuje Bädeker, które trzeba 


sobie samemu pokazać. 

Kto mówi o Warszawie, dodaje zwykle zaraz, 
przynajmniej w Polsce: „mały Paryż". Po przy- 
byciu jednak na dworzec kolejowy warszawski 
z jego przedpotopowym wyglądem wewnętrznym, 
następuje zaraz rozwianie złudzenia, którego nie 
podtrzymują brzydkie karaienice na Marszałkowskiej, 
małe wystawy sklepowe, najprymitywniej w świecie 
urządzone i na noc zakrywane deskami i ubezpie- 
czane przed złodziejami po  śŚredniowiecznemu. 
Teatry warszawskie, mieszczące się w przestarza- 
łych architektonicznie gmachach, również nie przy- 
wodzą na myśl Paryża. Widać wszędzie wysiłek, 
dobrą wolę, smak, lecz rezultaty ogólne nie budzą 
podziwu. Także kabarety warszawskie zbyt dalekie 
są od paryskich, Brak paryskiej „charmé“ 
i sztuczność seksualnej atmosfery rzucają się tu 
w oczy. Gdzież jest więc ten „mały Paryż“? 
Odnajduje go dr Koszella we wspaniałym parku 
Łazienkowskim, w tym jego pałacyku, należącym 
do najpiękniejszych rzeczy, jakie się w tym wzglę- 
dzie w Europie znachodzą. Każdy apartament — 
pisze to kosztowne pudełko, wyczarowane 
z bajecznem umiłowaniem sztuki i zbytku. W tym 
to parku daje sobie kulturalna Warszawa rendez- 


ostatniej minucie przed przerwą z karnego. Po 
pauzie sytuacja zmieniła się na niekorzyść Po- 
lonji. Goście poezymają grać bardzo energicznie i 
uzyskują kolejno oztery bramki w pierwszych 15 
minutach. Dalsze wysilki gości rozbiły się już o 
zdecydowaną vbronę Polonji, która jednak napróż- 
mo usiluje uzyskać goala. Sędziował p. Jagielski. 
O ile pierwsza połowa gry nie odznaczała się ener- 
gją, o tyle w drugiej gra b. żywa. 


Jawny profesjonalizm footbalowy. 

Tajne zawodowstwo footbalistów w Wiednia, 
Pradze i Budapeszcie nie da się już diużej utrzy- 
mać i menerzy footbalowi tych miast obradują nad 
przejściem do otwartego profesjonalizmu. Prawdo- 
podobuie utworzone zostaną trzy centra footbalowe, 
t. j. Praga, Wiedeń i Budapeszt, które nawzajem 
użyczałyby sobie zawodowych footbalistów. Z każdego 
miasta wchodziłyby 3—4 kluby do m'strzowstwa 
profosjonałów. I tak z Pragi: Slavia, Sparta, 
iD. F. C; z Wiednia: „Amatorzy“ (naturalnie po 
odpowiedniej zmianie nazwy), Vienna, Hakoach, 
Rapid i Sportclub; z Budapesztu: M T. K, 
PET WTZ 

'Inne natomiast kluby zadowolić będą sią musiały 
skromniejszem stanowiskiem — jeduem słowem by- 
łoby proletarjatem footbalowym, któreby dosturczyły 
właśnie graczy pierwszorzędnym drużynom. 

Rostrzygnięcie nie wątpliwie zapadnie jeszcze 
w ciągu miesięcy wakacyjnych, ałbowiem dotychcza- 
sowy stan rzeczy nie jest do utrzymania, a Toz- 
dział czystego amatorstwa od zawodostwa musi być 
przeprowadzony. 


Szefem „generalnego sztabu footbalistów* we 
Wiedniu jest „inżynier“ Hugo Meisl, jeden z wielu 
„inżynierów“, zajmujących się nader czynnie spor- 
tem. W Budapeszcie działa „inż** Fischer, do Pol- 
ski poslano „inż,“ Birę, który tak „znakomicie“ 
przygotował nesz, reprezentacje olimpijską. Proga 
jest również uszczęśliwiona „inżynierem robiącym 
w sporcie“, Otóż ów Meisl jest gorącym propaga- 
torem profesjonalizmu i niewątpliwie przeprowadzi 
swój plan, 


SMIERC BRAMKARZY. Z Budapesztu donoszą 
o Śmierci bramkarza klubu „Zuglo* Bindlu. Jest 
to trzeci wypadek śmierci bramkarza, wprawdzie 
nie na boisku, leez z powodu brutalnej gry. I tak 
niedawno zmarł we Wiedniu Pokarna, w Belgra- 
dzie Schlónfeld, obecnie w Budapeszcie Bindl, 
Bramkarz ten w czasia zawodów M. T. K. — Zuglo 
„został unieszkodiwiony przez Opatę*, M. T. K., 
który zadał mu ciężką ranę w okolicy żołądka. 
Przez wiele miesięcy Bindl leżał w szpitala. Jako 
rekonwalescent wyjechał wraz swą drużyną do 
Polski i tn tego roku grat praeciw kilka klubom 
w Krakowie Lwowie i Warszawie. Podróż ta 
znacznie mu zaszkodziła. Po powrocie do ojczyzny 
ponownie zachorował a w dwa -miesiące później 
życie zakończył. Bindl był x pochodzenia wiedeń- 
czykiem. 


Olimpiada lekkoatletyczna 


Paryż, 1% lipca. (PAT). W zawodach dziesięcio- 
boju Cejzik (Polska) osiąg snął w pierwszym dyin 
3804 punkty, zująwszy 1/ miegce na 34 zawodni- 
ków. Rezultaty jego w zawodach były następują- 
ce: Bire na MUO m. 11:58 sek.; 400 m. — 554 
sek.: rzut kulą 11eTij4 m., skok w dal... (zaie- 
kształcenie w dareszy): shok w zwyż 170 m. W 
zawodach szermisrezy:h na szable Sr Zjednoczu 
ne zwyciężyły Polske 12:4, 30 vou'nes (58), lHo- 
landja- -Polaka 16:0, ZS- towctes (64). 

Pierwsze zawody kięcieboja nowożytnego daly 
nar tępi iog wyniki: Sonen 1) Olsen (Danja) 
136 p., 2) ks. (Danuja) 182 p, 3) Arman (Szwe- 
cja) 183 Va 4 A p gy (Frene ja) 182 pr, 5) Har- 
mę (SŁ Zi.) 182 - C) Storiel (Hotandja) 180 p. 

W dries a zad: żył Osłorne (St. Zj.) 4710 
p. (pobity rekord światowy), dugi Norton (St. Zj.) 
1850 p., trzeci Klumberg (Estonja) 7329 p., CZWAT- 
ty Luvsəri (nazwisko zniekształcone przez radjo) 
Finlandja 7041 p., piąty Sutherland (Abryka pol) 
6794 p., szósty Grerspacn (Szwajcarja) 6743 p. 

Zawody pływackie: Charlton (Australja) pobił w 
czasie 21 m. 208 sek. rekord światowy na 1500 
m. ustanowiony przez Armetorga (Szwecja) w 
czasie 21 m. 35/3 sek. 

Nurmi (Finlandja) zwyciężył w cros -eountry. 

Finał biegu druż. na 1600 n.: St. Zjednoczone 


3:16 (rekord światowy), Anglja. T Francja, 
Ostatnią bramkę uzyskała ona prawie wt Włochy. j 


vons. Jaż o godz. 10 rano zjawia się tu tłumnič 
publiczność, jaką się w innyeh miastach, poza Pa- 
ryżem, spotyka w pewnych tylko okazjach, jak 
wyścigi, wybrzeża morskie, miejsca kąpielowe. Wy- 
grywa się tu orgje barw i kształtów, swoisty 
przegląd mód. Lecz nie koniec na tem. 

We wszystkich wszak prawie innych miastach 
widzi się dobrze ubrane i wypiełęgnowane damy, 
są to jednak jednostki znikające w tłumie, prze- 
ważnie strojne bogactwem, dumą klasową, świado- 
mością siebie, prówokującą ekstrawagancją. Ra- 
dosnej piękności tu często niewiele. Inaczej jednak 
w Warszawie. Tutaj nawet klasa średnia rozwija 
niespotykaną gdzieindziej troskliwość o najbłachsze 
szczegóły ubrania. Nawet u kobiet i panien śred- 
niego stanu spotyka się doprowadzoną do doskona- 
łości harmonję barw i kształtów. Coby gdzieindziej 
wydało się ekstrawagancją, uchodzi tu za podziwu 
godną oczywistość, gdyż dana dama nie czuje się 
tu odosobniona, jest cząstką całości, idzie za wro- 
dzonym ta ogólnym  popędem i umiłowaniem 
piękna. U żydówek występuje cokolwiek za mocno 
podkreślona predylekcja dla wschodniej kolorystyki, 
u starszych kobiet polskich pokost teatralnej pate- 
tyki, spotykanej często u kobiet południowych. 
Naogół budzi to jednak wszystko razem w seren 
dużo zadowolenia. Oczy mogą się, jak rzadko 
gilzieindziej, napić do syta piękności barw i kształ- 
tów, ulegają nawet znużeniu patrząc na ten pędzący 
korowód zmiennych obrazów. 

A gdy się zaobserwuje ponadto arystokratyczne 
manjery, wolne zupełnie od oschłości, owszem pełne 
temperamentu i naturalności, gdy się człowiek 
wżyje w poprawność,  słoneczność, uprzejmość 
i układność tych ludzi, czujących się tak dobrze 
wśród natury, że już wczas rano przybywają do 
tych przepięknych stron — to i samemu wvkrzyknie 
się: „Tak, to jest w istocie „mały Paryż*!* 
00—— 


Kolonja wakacyjna w Kochanowie 


Kolonja wakacyjna w Kochanowie (pod Krako: 
wem) należy do najstarszych. Założona pierwotnie 
(w r. 1585) przez prof. uniw. Stan. Domańskiegc 
i E, Wojnarowicza, dyr. Tow. Zaliczkowego, mie: 
ściła się w szkole w Rndawie i Sierszy. Właści: 
wym fundatorem w roku 1886 był Żółtowski, który 
w tej umiłowanej kolonji w Kochanowie zmar: 
w roku 1911. Od tego czasu, przez lat 39, prze- 
winąło się setki dzieci obojga płci, tak z kraju 
jak i dziatwy rodaków z poza granic, Przeciętna 
cyfra sezonowa dosięga 100 dzieci, lecz n. p. 
w roku 1913 było 179, w obecnym zaś 75. Fan- 
dusze jednak tej najstarszej kolonji są szczupłe 
poza własną parcelą i budynkami, utrzymanie ko- 
lonistów załeży od ofiarności publicznej, — Jest 
wprawdzie komitet, złożony z 12 członków (preze- 
sem wiceprezydent Rolle, zastępcą insp. T. Orszul- 
ski), lecz wskutek wojny, Śmierci i powstania po- 
krewnych kolonij, liczba członków stałych i zwy- 
czajnych Towarzystwa bardzo zmalała. Do ofiaro- 
dawców zaliczyć można w tym roku tylko ks. Ra- 
dziwiłła, który dał darmo drzewo i słomę i firmą 
Drobnera, która za 100 miijonów "dała środków 
opatrunkowych oraz Komitet biskupi z kwotą 500 
miljonów. Zbiórka przyniosła około 1000 złotych. 
Resztę ciężazu utrzymania kolonji, której kiero- 
wnikiem jest p. Dziedzic, nauczyciel, poniosły ko- 
mitety rodzicielskie szkół pospolitych. — W miarę 
zasobów wybrały one przy współudziale gron nau- 
czycielskich po kilku u:zni lab uczenic, tak, że 
wybór okazał się trafny. — Z tej liczby przyjęto 
12 dzieci bezpłatnie, 38 za połowę a resztę za 
dopłatą 60 złotych za miesiąc. 

Koloniści są bardzo zadowoleni; posiłek otrzy- 
mują 4 razy dziennie punktualnie i wydatnie. Las 
przytyka do parkanu kolonji, kąpiel w pobliskiej 
Rudawie, boisko do gier, huitawka, scena, dużo 
słońca i dobra opieka; znać po ich minach, że są 
bardzo zadowoleni. Chleb pożywny i smaczny do- 
starcza piekarnia z Krzeszowie, mleko z dworu 
Potockich; resztę produktów z Krakowa. Ludność 
miejscowa bardzo zadowolona, ponieważ jagody, 
owoce, grzyby może zbywać w kolonji, zarabia 
farmankami i zyskała sporo letników, czujących 
się bezpiecznie wskutek ożywionego ruchu. — Los 
jednak kolonji jest niepewny z powodu braku fun- 
duszów na następny miesiąc, Płacąc za wszystko 
według cen targowych» krakowskich, potrzebuje 
około 2000 złotych, które wpłynąćby mogły w ra- 
zie zwiększenia się liczby członków Towarzystwa 
lub ofiar publiczności, 


s 


Nowe książki 


Duiu 21 maja b. r. ogłoszono w Dziennika Ustaw 
R. P. rozporządzenie prezydenta Rzeczypospolitej, 
regulujące sprawę spłat zobowiązań prywatno-praw= 
nych, zaciągniętych przed dniem 28 kwietnia 1924 r. 
Treściwe to rozporządzenie wymaga wyjaśnień 
i wskazówek, które znaleźć można w książce prof. 
dr Fryderyka Zolla (przewodniczącego Komisji re- 
dakcyjnej) i dra B. Hełczyńskiego (sekretarza tejże 
Komisji), wydanej niedawno przez księgarnię Go- 
bethnera i Wolffa p. t.: „Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 r. 
o przerachowamiu zobowiązań prywatno-prawnych 
z motywami i objaśnieniami oraz dodatkiem dla 
nie prawników*. Jako jedyne wydanie, opracowane 
przez osoby najbardziej kompetentne, bo głównych 
autorów rozporządzenia, książka ta zasłaguje w zu- 
pełności na polecenie wszystkim zainteresowanym. 

kazały się dalsze tomiki „Bibłąoteczki Uni- 
wersytetów Ludowych i Młodzieży szkolnej“, 
wydanej nakładem księgarni Gebethaera i Wolffa, 
zawierujące następujące utwory: Adama Grzymały- 
Siedlacziego „Żełnierz*, interesujące opowiadanie 
z historji bohaterskich walk obrońców Lwowa (tom 
228); Marji Konopnickiej „W Gdańska*, piękna 
nowela, ostuta na tle stesunków polsko-głańskich 
w przeszłości (tom 230), tejże autorki „Hrabiątko” 
i „Jak Suzin zginął*, dwie nastrojowe powieś.! 
powstańcze (tem 231), 
H. Sienkiewicza p. t.: „Z pamiętnika pożnańskieg: 
nauczyciela“ (tom 54), = 
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